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| W sine dla P.T. wytwórni kilimów!
■ P rz^ m u ie m y  gotow e k i r n v  w zam ian za w a łn ę

!! W E Ł N A  K I L I M O W A  {{
W nalhpszych gatunkach z Fabryk Sielskich. N a lriu sis  ceny! 

m f  F a r b u j e m y  n a  k a ż d y  ż ą d a n y  k o l o s *  i  w  k a ż d e j  i l o ś c i  " W

M. KRÓL I R. DOLEŻAL, Kraków. Jagiellońska 9.
Cul bono!

Lwów’, 12. kwietnia.
Od czasu do czasu dochodzą 

z W arszaw y 'jakieś formułki, 
Jakieś rzec można hasła, w  które 
b ła d z e  naczehie s ta ra ją  się siłą 
^ tło c z y ć  nasze życie gospodarcze, 

ez w zględu na to, czy konsdkw en- 
cle> jakie ta  b iu rokra tyczna m etoda 
za sobą pociągnie. będą korzystne 
Czy  też zgubne.

Taką nową formułką, obecnie 
bardzo modną je s t ,fuzna“ instytucji 

red; t^ipjyigh pto-iistw-ow-wch, i>ól- 
państw ow ych, w zględnie przez
? ć
tu
ne-i

ans two popieranych. Chodzi nam 
o temat dyskusji przcprowadzo-

'K redyiow ym  
i z Dankiem

pragną pew ne

tr

J na ostutuiem  posiedzeniu Łady 
nnansoNYcj w  dniach 4, i 5. bm., od­
noszący  się do fuzji Banku Krajo- 
'^ K o  z Zakładem  
jmant M ałopolskich 
f "tbudow y.

2  instj tu-cji tych 
uniki stw orzyć  now y C entralny  

ank A kcynjy w  W arszaw ie; P ań- 
+shvo daje jako aport m ajątek  tych 

z ^ch ba-nków, a m iasta obejmują 
, ' t® akcji. Dodać należy, że w szy st 

le te trz y  iiio-tytucje zaw dzięczają 
^ w s ta n ie  inicjatywne Małcip-ol- 

_• Bank K rajow y i B ank O J bud o- 
y  zo sta ły  już n ieste ty  pochłonięte 

PrZez W arszaw ę, k tó ra  dalej dąży 
. 0 niezrozum iałego w prost niw c- 
P^ania w szystkiego, co było w  

a łopolsce i ziu>ełncgo zniszczenia 
aszej in icja tyw y m iejscow ej.

°  i,e nain  w iadom o, p ierw otny  
r°iekt fuzji m iał teiż obejm ow ać 
° Zliański B ank K om unalnych Kas 

k ^częd n o śc i, ale w idocznie W iel- 
, Polanie umieli silniej s tan ąć  w o- 

rotiie w łasnej insty tucji służącej 
, ' ^ s o m  W ielkopolski i wykaizu- 
" Ccj 'Chlubnie zrozum ienie potrzeb 

Wscowych i przekonali pow ołane 
^itniki że lokalnej in ic ja tyw y  ba- 
teli« i\vać nic wolno, że jednostki 

^"ipodarcze, służące z dodatnim  
akiem pew nym  interesom  i pn- 
ebom lokalnym , w inny  pozostać 

a'1 miejscu i dalej sw oje tak  trudne 
djTn**116 zadajli:l sPetntać. W każ- 
$Uz4 raizie na R adzie finansow ej o

f c ł  in stytucji już nie b y ło  m o-

Pros nr w
Należy w z m c c n ć  po's!ccść na Kresach Wschodnich,  — Nie­
które polskie partje polityczne prowadzą polityką mandatową.

rTdefonem od naszego korespondenta,)!

W irszaw a, 12. kwietnia.
(M) P rezes  W itos w ypow iedział 

się w  spraw ie stosunku naszego  eto 
m u lis z  oś ci narodow ych  w  nastę- 
p ijący  sposób: Spraw y mniejszości 
naroerowycn muszą być załatwiane 
zgodnie z Konstytucją, jak również 
k in teresam i Państwa Polskiego.
Kwi.-iytucja jest dla. " ,szystkich T 
byw a& li równia i w obec w szy stk icn  
wiK.ua być jednakow o stosow ana.
Trzeba dać należne p raw o w sz y s t ­
kim obywatelom.  Rów nocześnie 
należy w zm ocnić na Kresach wscii.

polskość przez osadzanie włościan  
Polskich. Póki P ań stw o  Polskie nie 
zdobędzie się na ściśle określony i 
i a. n o  w y tkn ię ty  kierunek Polityczny 
t.a Kresach w sch., admij.istrac.ja 
będzie szw ankow ała. P rezes W iros 
stw ierdza  dalej z ubolew aniem , że 
n!ektóre polskie partje poMtyczne 
(W 'yzwoie^ie), prowadząc politykę 
mandatową, przynoszą  w iele szk k l, 
przi& sta wieją w iększe niebezpie­
czeństw o państw ow e, aniżeli irz ed - 
s tu wie ido cu ’.rych moiejszości.

. ^tk in i
“‘e ste ty

rez.iilMtein , M ałopolska 
poszczycić się nie może.

W arszaw a, która nam już zabrała  
z naszej iiiicio.Iy-wy i z naszych 
środków  pow sta iy  B ank K rajow y 
oraz G alicyjski W ojenny Zakład 
Kreda to y y , obecnie Bank O dbudo­
wy, w yciąga  te nut: rękę po Zakład 
K redy tow y M iast Małopiolskiech, 
ostatn ią ipifeostalą instytucję, k tó ­
ra od 1016 r. zdo łała się tak  pięknie 
ypf&ić na k artach  naszego życia 

gospodarczego.
Jeżeli za pom ocą y jD życzek  

wzez ten Zakład w czasach  :zupeł- 
uej stagnacji budow lanej udziela­
n y c h  pow stało  w  M a to P o lsc e  250!) 
no w o w ybudow anych  u b ik a c ji 
m ieszkalnych, jeżeli sarna1 Spółka 
M ieszkaniow a przez Zakład k reo ­
w ana i fmasowe.ua dała  w  tych 
czasach 350 nowo w ybudow anych  
ubikacji m ieszkalnych w  różnych 
m iastach M a ło p o lsk i, a dalszych 
100 ubikacji już jest pod dachem , 
nie m ów iąc już o d a l.zy eh  k red y ­
tach na u trzym anie i rem ont real­
n o śc i miejskich, jeżeli przypom ni­
m y zasług i Z akładu na. polu ap ro ­
wizacji tak  m iast jak  i konsum ów  i 
to w  czasach najw iększej mizerji a- 
prow izacyjudj, jeżeli w  końcu ii- 
względuim y, że Zakład lwią część 
sw ych środków  obrotow ych z aży ­
w a  na udzielanie k re d y tó w  d ro b n y m  
rękodzielnikom  i rzemieślnikom i 
szczególnie w e w schodniej połaci 
naszego kraju rozw inął pod tym  
względom bardzo w ydatną ukoję.. 
z czego raczej w ynikałaby  koniecz­

ność u trzym ania i jakna)Vyda'|piicj- 
szego jłoparciai tego Zakładu, mi­
mów uli nasuw a się py tan ie , dlacze-

0 w łaśn ie  i ta  nasza  ta ł  nam po­
trzebna placów ka go .podarcza  ma 
zniknąć z pow ierzchni i zginąć w 
m arżu nowej biurokratyazm ej rn- 
sty tucju  w arszaw skiej, w łaśn ie  
w tedy, gdy już przebyliśm y-' na j­
gorszy ok res inflacji, a następnie 
sanacji goł(pedarcącj_ i ■przechocizi- 
m na  zupełny p rzedw ojenny spo­
sób gospodarow ania — dlaczego 
zabiera się nam  instytucję. tak 
w ażną — jak ie  ppw o d y  kierują ini­
cjatoram i tągo proje.kiu. Je s t .pew­
nikiem przecież, że o ile cen tra liza­
cja polityczna jeot w skazaną, o ty ­
le w łaśnie centralizacją gospooat- 
cza jest zgubną, (żc wspom nim y 
tylko o funduszu m ieszkaniow ym  
utw orzonym  w  r. 1919, jako cen- 
Lralncj instytucji, k tó ra  zupełnie me 
funkcjonow ała), bo prow adzi do 
jałow ej biurokracji, k tó ra  bez g ro ­
mienia żyw otnych  potrzeb w  spo­
sób czysto  m echaniczny ciicc rzą ­
dzić i w koiiisck we-ncii niszczy zdro ­
w ą inicjatyw ę.

Zakład K redy tow y  M iast Mało- ' 
poKkich. jak to z ośw iadczenia dra 
p r o s a  na Padnie finansowej wyni-

1 nie żąda niczego, sam A ę-u- 
tt-KN mmc. Jeżeli chudzi o w y co y m c 
udziału rządow ego w  kapitale za ­
kładow ym , to P rz e le ż  rut ma 
przerzkiidy. żeby Rząd otM ąpił ten 
s y ó j  udział m iastom  muł polskim,

Frank walor. 12 kwietnia 1E00000 
Frank walor. 13 kwietnia 1800000 
Frank koisj. od 4 kwiet. 1800003 
Frank poczt, ud 1 kwiet. 1800000 
Frank tytoń, od 1 kwiet. 18C0000

skoro R ząd swoje akcje w  Banku 
Budowlanym , w  Tespach, Azocie 
iJiP. sprzedaje osobom p ryw atn i m. 
i tenihardziej sta je  się niezrozm nia- 
lem to stanow ijko , skoro zjazd de­
legatów  m iast małopolskich 15. 
grudnia ub. roku uchwalił p rzed ło­
żyć rządow i projekt 'przeistoczenia 
Zakładu w Bank M iasi Mi* Jopol.sk cu 
przez nabycie -udziału rządow ego 
w /.układzie K redytow ym  Miast 
Małojjol.ikicl; i otiiiusne w-ićoski 
przedłożył w ów czas Aiśnisterstwu 
Skarbu

M am y nadzieję,' że M inisterstw o 
Skarbu weźm ie pod sum ienną r o z ­
w agę u cl tw a tę Zjazdu delegatów  
m iast M akroolskich, powziętą n i 
ostatniein -posiedzeniu w dniu 5- 
kw ietn 'a  br., pro testu jącą jakna.i- 
energiczniei p rzedw ko  fuzji Z akła­
du K redytow ego M iast Małouoł- 
dkicb z jakąś now ą centralistyczną 
b iu rokratyczną insty tucją i pona­
w iającą sw oją propozycję z dnia 
15. grudnia 1923 r. nabycia udlii.nlu 
rządow ego w  Zakładzie przez m ia­
sta  małopolskie, dodając że chodzi 
tu o nabycie odpłatne. I

M usim y dodać że i Izba ha-ndl. 
i przem . we Lw ow ie na Plenarnem 
posiedzeniu w  dniu 31. m arca br. 
rówinież uchw aliła p ro test p rze­
ciwko zam iarom  fuzjow ania Za­
kładu K redytow ego Miaut M ało­
polskich i p ro test ten został równ.ez 
przedłożony M inisterstw u Skarbu.

Poniew aż i R ada firumsow-a nic 
podzieliła opinji W arszaw y  co do 
tej zam ierzonej fuzji, spodziew am y 
się. żc R ząd od tego zam iaru od­
stąpi,

Dymisja po iła  SfepmuRfa?
( r e ! e f o n e m  n a s z e g o  k e r e s n o n d e n t a . )  

W arszawa. 12. kwietnia. 
(M.) P e w n e  ko ła  sejmowe lansu­

ją pogłoskę- że p. Skirm unt n ie lv 'ko  
zostanie odwołany7 ze stanowiska 
delegata w  Lid-ze Narodów , ale rów* 
p.icż zniewolony będzie do ustąpie­
nia z poselstw a w Londynie.
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D p o i i s h  liompeiem i 
p. te fta le n sfe ic io .

iTefefcnem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 12. kwietnia.

(M.) W  kolach parlam entarnych 
opow iadają, iż nadzw yczajny kom i­
sarz oszczędnościow y p. Moskalew- 
ski zost:;? służbow o podporządko­
w any najw yższej Izbie kontroli PJfń 
stw a, zaś kom petencje p. M oskalew- 
skiego mają być rów nocześnie o g ra ­
niczone. W edług tych sam ycli po­
głosek zarządzenie to jest na .tęp- 
stw em  licznych ;5k o w p  jakich p. 
M nskalewski byt przedm iotem  w' 
komisjach sejm owych.

'•*"—  —moim

Zgon znanego artysty.
(Telefonem od naszego" korespondenta.) 

' W arszaw a, 12. kwietnia.
(M.) Św iat tea tra ln y  w W arszaw ie 

znajduje się pod w rażeniem  nagiej śraler 
oi artysty opery warszawskiej Stanisła­
wa Boguckiego. Śp. BoąucM urodził się 
w roku IS70. Po debiucie w Ł od /i w y ­
stępow ał przez szereg  l:d >v operefce i 
operze lw ow skiej. W 1 '>23 r. ruekodził 
jubileusz 30-letnioi i» a c v  a r ty s ty c ^ .o j 
w opłr.ze w arszaw skiej, której od (i ciu 
lat b i t  sta łym  c/loiikieui.

tfamuny raiaiczs nismieckis
W RttSji:

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszaw a, i 2. kwietnia.

(M). Z M oskwy telegrafują, żc 
specjalna komisja sow iecka rozpa­
truje projekt przesiedlenia jednego 
tysiaca robotników  niemieckich z 
Solingen do Rosji nad W ołgę w ed u  
utw orzenia tam spcc.i ilr.ych komun 
rolniczych niemieckich.

Zja sd Polskiej f e i e t z ?  s z y f r ;

Postulaty gospodarcze F. S. L.

iii
(Telegram  „G azety  Lwowskiej")*

n t * iln9 11
O brM ty r o ln e g o  z jazdu  Polskiej.

M ac ie rzy  szk o ln e]'Z iem i W ileń kici 
zakończyły  s;ę  p ow zięciem  szeregu 
uchw al d o ty czą  ych m etod  dz ia ła  
ności o ś  w a to we j i a k res ch
U chw alono  rów nież zm ianę  d - 
tychczasow ej n a /w y  ia s ły tu c j . Z a ­
m iast i azw y k o lsk a  Ma . ie z Szkoli::. 
Ziem i WiieńSKi j będzie od ąn n o ­
sić m :a;io Boiska M acierz  S zkolna 
Ziem W schodn ich .

------------p  - . .

JERZY BA.NDROWSKI. 11)

T O  T Y ?
SZ K A R Ł A  TME R O M A N E T T O .

(Ciąg dalszy.)

— Jarzm a! — w y k rz y k n ą ł ba 
ron. — W idziałeś pan gdzie ta k -1 
b ram ę?

— Ja  ooza granice Polski nie 
w yjeżdżałem ! — odpow iedział ak ­
tor. — Ale w iem  dobrze, że ta bru 
ma jest na podobieństw o jarzm a 
W idziałem  ja nieraz i pam iętam  do­
skonale. Jest ze spiżu, a jej potężne 
filary ozdobione sa dziw acznem i ry ­
sunkam i, przedstaw iającenii żółwie 
m orskie, w alczące z falami. Niech 
pan pozw oli, ja panu za raz  powiem 
jak  w ygląda g łów na ulica tego mia­
steczka. Je s t bardzo strom a, wiedzie 
p rzez n ią  m nóstw o szerokich scho­
dów . Na dom ach pow iew ają roje ró­
żnobarw nych  proporczyków , a tak ­
że ciem no-błekitne płachty, od któ 
Tych biało odcinają się dziw ne lite- 
ry -s ło w a, naniesione Jo  miastu 
przez w ia tr  od m orza.

— Gdzież to jest. mój panie, 
gdzież  to  jest?

(Telefonem od naszego koresp.).

W arszawa, 12. kwietnia.
(M). W  myśl uchw ały  R ady Na- 

czeinej P. S. L... zjaw iła s‘ib 'u  P re z e ­
sa G rabskiego delegacja, złożona z 
posłów*-: Bobka. L rdniana, .Malika,
P ieniążka i sem ro ra  B łyskoszą. D e­
legacja postaw iła postulaty  gospua. 
durcze P. S. L. prosząc o ich u- 
wzgłęonienic. M iędzy innemi poru­
szono spraw ę o tw arcia  granic dla

produkcji rolnej, uregulow ania kw c- 
stji opłat w yw ozow ych  i wwozn- 

j w ych. spraw ę 11. r a t "  poaatku 
| grim tow ogo , ubezpieczeniow ego.

spraw ę serw itu tow a, a w końcu 
j sp raw ę reform y rolnej i jej sfinanso­

w ania. P te z c s  G rabski w ysłuchał u- 
w ażnie postu latów  delegacji i przy-, 
rzekł uwzględnić przeważna, część 

I p rzedstaw ionych  spraw .

Kilkudniowa debata nad sprawą Kłajpedy.
ITfimYira Zamoyskiego.

(Telefonem od naszego koresp.)

HSfip 7
— Ostry atak na

W arszaw *, 12, (kwietnia.
(M) Kilkudniowa debata Łoim syjna 

nad spraw a Kłajpedy została  w reszcie 
hućzoirsjj zaddonezdra przyjęciem  tKgodaao 
nei przez pocłkomiajf rezolucji. Ta re­
zed iłeja brznii: 

l j  Ko-misja S p iaw  Zagr. w zyw a rząd. 
aby niezw łocznie poczynił kroki celem  
zabezpieczenia Polsce tych p raw  w 
K łajpedzie k tó re  w ielokrotnie były  u- 
znane przez głów ne m ocarstw a w po­
stanów tcr.iuci: i notach rady anibasudo- 
rów  w r. lóż,j i bJM. w az  celem zapo- 
wniieiła F clscc w olnego i pew nego do­
stępu ijj inorza.

2) Zarazem  komisja Spraw  Zagrań, 
stw ierdza niebezpieczeństw o w ynikaią- 
ce z tego sianu rzeczy , że rzad litew ­
ski siaic jrłesi. iż Litw a jest w stanie 
w ojny z Polska, en lifieinożliw i pow rót 
do praw idlowych stos-.inków na w scho­

dzie F.uiopy w Jef gospodarczej odbu­
dowie.

Zasługuje Jeszcze na uw agę atak 
ponowny sk ierow any  na komisji prze­
ciw  Min. Spraw Zagrań. P. Zamoyskie­
mu. M ianowicie zastępujący  obecnie • p. 
T hugutta poseł D abski z a /a Jał w k a te ­
gorycznej formie ustydŁrda p. Z a n u y j 
skiegt™ aby. .i; 1. s.ię w yraził, .jasno  oo- 
w :edzicć naszym  dyplom atom , że spraw  
w ażnych z w łrsnei nieudolności bezk a r­
nie P rzegryw ać nic wolno*1. |

Zadanie lew icy, aby u e liw a lU J r °- I 
znlucję uciYJ ić przedm iotem  rozpraw  I 
u?, jik nwn Sejm u jeszcze w ciąga arna 
dw slijszego, z-:stało r.drz.ucone. a to ze 
w zględu na :o. iż tak  posiP|fc.tn:c  p rze­
prow adzona dyskusja s trac iłaby  swój 
ch arak te r rzćczc.wy. natom iast dałaby  

■pole uo atakow ania mm. Zam oyskiego.

Tref4! następca Ryfeows?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 12. kwietnia.
(M 'r W edłtfg wiadomość™  o trz y ­

m anych tu z *Rygi, znajdujący się o- 
bPcnic na kuracji R yków  nie obej­
mie już z pow rotem  stanow iska

przewodniczanego Rady komisarzy, 
ludow ych. K rążą pogłoski, dotąd  n ic ’ 
skontrolow ane, iż następcą RyKowa 

i m a być Trocki.

w angids iej Izłile pmir.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 12. kw ietnia.
(M) W izbie Gmin c /t  i wk str.mni- 

c tw a  Lulmur P arte ’ iłuclianan i-br/.uc:! 
•w dysauM  lorda Aiucry min. m a ry n a r­
ki v. gai bili ecie jja ldw ina Steinem obelg.

w bw — a

m iędzy którem i zn. dow alę się także 
słow a „f.litlc S w m -y  Onaia Świnia). Z 
powodu tego doszło pom iędzy posłami 
do bójki na pięście i z trudnością udało 
się rozdzielić w alcząc , cli. Po przy w ró ­
cę,i-iu porządku Buchanan przeprosi! 
Izbę.

Z R ut? fftinistrów.
(Telegram  ..O aw ty  L w ow sk ie j"!

W a r s z a w a , 11 kwiem ia.
Na dzisieiszem  nadz ' yczajneit!( 

posiedzeniu Rady M n is: ów  p cw l 
zię o następujące uchwały: 1. pi'u'  
\ Ą  rozp rz \dzen ia  pre: ydeiiU/
Rzpltej o podw yższeniu  stawek po- 
daktu d o ciicd o w eg o  od d c i i o - ó M ■ 
i uposażeń siu 1 ow ycli, em.rytubj 
i za najetuną prreę, 2. projekt roZ ' 
porządz nla prezyden!a Rzpl ej <3,
0 d«vyiszetiiu podetkó .v gruntu* 
wych, 3. : r > ekt rozoorządzeńia; 
prezydenta Rzpltej o podw /zszenłu  
ceny św iad ec w  przemysłowymi1'
1 kart rejestracyjnych.

— * ■ 1 O 1 1 1 ■ *

Hronilia t e ie jr a f ie m
— WcsoJiaj w biurze Ligi Nrc oió>  

rozpoczęły się rc kow ania w  spraw ie ko*
Ic fiftó w  irlcm. w ydalonych z Po’sk'. 
strony  Polski bMra n d d a t w komferefl^ 
dvrek t/-r deą. politycznego M. S.
Koźmiński oraz ia d e a  lcg.i-iyjny Sz^m* 
bek.

— K rólew ska para  ru p m ń ii*  zrożyfr 
w czoraj w ie n ie c .n a  grobie nfcznartóPj
że-łiiLwza. O lbrzym ie tłum y pnir-ISarnos^1 
w zuos ły  okrzyki i:a cześć pary  k ró lj*  
skiej. Baon piechoty  oddał honory  wJJ' 
skow e.

— W edług  oświadwzejiia p rezy ieh t?1 
Ikuiiku R zeszy Scbacbtu now y Bań* 
uiem. zastanie utw orzem y z d. 7 bm-

— T rybuna t panstwoww w ydat wyrnK 
w  sp raw ie  członków  byłego gabinct® 
Stam buLiskiego o rkarźonych  o to, 
p rzez - utw-drjc-nie tak  zw anej guacuP 
py-mairańczowe.i usilcw ali wy^colać P®’ 
w stam c. Wsz:>scv zostali uniewannioi^*

— L. G eorge pow ażnie zachorow ał.
— W  całej 3 uncji A nflji i Szw ajo^'! 

spadły śniegi.
—  W kilku m iejscow ości ach a  V->1K 

szcza w TiiooŁicy i w N aupia tG recj*1 
p rz \s z ło  do gw ałtow nych  s ta rć  
rojalistam i a republikanam i. K ilka odo® 
ie.st rannych. Obliczają, że w T esalli o 
św iadczy  się z a  republic?. 6u prc... I™ 
uoścr. a  w  M acedonii 80 prc.

— \Vcr.orai w W rocław w  w c l& v- 
koncertu , na k tó ry m  by ł obecny  b. nM” 
miecki następca  trcuiu z m ałżonką, l1iCr 
itarciliści urzaifctli w ielką maauf.nstaci® 
przyczcm  b. n astępca  tronu o raz  jOT® 
m ałżonka b y c  przedm iotem  żyw ycłi v  
wacji.

— W  P c te n b u rg u  zostało  zorguntó®' 
w ane przez rząd 90vjeck i 
laboratorium  chem iczne ćhf p r z e p r o ^ ' 
dzania badań nad gazam i 'trującym i. R®' 
w r.ocześnic zw iązek  zwailcmuków ^ ‘ 
r.y gazow ej naw ołuje do zbicranJa skt*‘ 
dek na w yrób  gazów  tru jących.

idziemy
— W e śnie. I. dalej, proszę ipana. 

szerok'eriii schodam i - tej
strom ej ulicy, obram ow anej malut- 
kiemi kram ikam i. W idzę naw et, co 
w tj ch kram ikacli sprzedają —

—- Cóż tak iego? C o ? .C o ?
— Przecudne m ałp a rcydzie łka  z. 

m asy perłow ej lub szy ldkretu . Każ­
dy kram ik, cała  ulica opalizuje te mi 
cackam i. Tu w idać sznu ry  rybek; 
kunsztow nie z rc h io m c h  z m asy  per­
łowej, tam znów  szn u ry  nanizanych 
na n itkę perłow ych  p taków  — ale 
cóż! — są m ałe ko tk i z perłow ej 
m asy, m alutkie lisy z perłow ej m a­
sy, m alusieńkie laleczki, grzebyczki 
— w szystko  grające łagodna, tęczo­
wą łuną. A obok tych perłow ych ca­
cek — m ałe żółw ie z plam istego, 
bursztynuw o - k rw aw eg o  szy ldkre­
tu i ptaki różne, bociany, k rab y , k o ­
m ary, za najm niejszem  dotknięciem 
ruszające się, jak ż y w e  i szyldkreto- 
we pszczoły, ssące słodych ze 
a iy ld k rc to w y cs  kw iatów , cuda, cu­
da] k tóre  tylko p rzyśn ić  się m ogą.

—  Nie! Nie! P a n  się myli! Ja  to 
faktycznie w idziałem  — W iko mc 
wiem, gdzie, kiedy. Tuk jest. T akie 
m iasto istnieje. Ale gdzie, gdzie?

— Nie w iem  — i m ało mnie to] 
obchodzi. Ja  m am  je w głow ie, mam

je w  duszy. I wiem, że ta  strona, 
g łów na, a zdaje mi się, w łaściw ie je ­
dyna ulica m iasta prow adzi na coś 
w  rodzaju  te rasy , strzeżonej przez 
w ielkie kam ienne lwy, a w której 
głębi znajduje się św ięto w zgórze, 
porosłe starem i drzew am i. Po le­
w ej stronic w idzę kam ienną, starą , 
mchem przegryzioną balustradę 
nad 'Dłytką, b rudna sadzaw ką, po­
k ry tą  porostam i w odnem i i żabo- 
w iu a m i; ' na przeciw ległym  brzegu 
w y n u rza  sie z zarośli dz iw aczny  
kamień, kształtu  żaby. P o  p raw ej 
stronie znow u w idać schody, pro­
w adzące na  w y ższe  te ra sy ; u stóp 
tych schodów* sta ru szek  jakiś k le­
ci z p rę tów  klatki na p tak i. Z tej 
terftsy p row adzi ku m orzu ścieżka 
ocieniona starem i, rozłoźystem i 
drzew am i. Znam  ia doskonale. Z 
mniej lub w ięcej szerokiej drogi 
■przecliodzi nag le w w ijące się po 
stoku góry  schody, s ta re , zm ursza­
łe, chw iejące się pod stopą, ośiizgłe= 
M orze burzy sie tu, w ścieka, z ca­
łym  impetem rzuca się na ska łę  i 
obryzgujc je b iałą pianą swej 
w ścieklizny. Pow oli schodzę na dół, 
w jakąś rozpadlinę w śród  cza r­
nych, m okrych skat. P o d e  m ną o- 
tch łań  — morze huczy. ry czy }

w rzeszczy , w yje, bluzga słona wl.j 
gocią, g ryz ie  kam ien-c białe11' 
kłami fal... Z g ro t. napół pianą nj®1.* 
ską zaprószonych, w ieje zim na Mj! 
goć... P łom ień pochodni zsycli? 
w  tern m okrem  pow ietrzu  i pafy  
gniew nie czerw oncm i ijkęatfl]*' 
Ś ciany  gro t, jaskiń, p o d z iem iu ^  
przejść, ipłaczące w iecznie zlmflGj* 
tzami, po łysku ją  k rw aw o , wol1̂  
n iając św ia tło  łuczyw a lub poch0 - 
ni w  sw:e czarne, Cd daw na ośRP^ 
ciemności... I pam iętam , och, } f  
m irtam  i n igdy  nie zapom nę: t
łem  na schodach, p rzechylony PfZe.tf 
balustradę  i pa trzy łem  w*e ^  
podem ną. czarne  odm ęty. J  
łem, jaka  jest ich treść  i c° , 

m sw*ych głębinach d u w a ja .  A 'v *£„ 
i poffrwit się p rzy mnie nagi człoWi

k tó ry  g łow ą nadół bez naiimllJ)a. 
szego strachu  skoczył w cZ^ j j  
zim na W (xię... C zekałem , c2® a 
łem... P o  pewnyiA czasie 
rzy ł sdę ,z tej topieli i złożył u 
stóp pęk  wijący ch się. M"' p a- 
czarny cli w ężów  m o rsk ic h ... 
trzy lem  przez chw ilę na te ^  ^
na ten  splot n iezw yciężonej, . .głfl 
kłej energji podw odnej i 
w rażen ie , żc w idzę żyw ą. cZ j 
nhnrzanf^mp (C. d*
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t a ł  T łiu p ttw  Londynie.
(Telegram „Gazety Lwowskie)11).

Londyn. 11. kw ietnia.
P rzy jechał tu ta j z P a ry ż a  poseł 

Lhugutt. k tó ry  odbyw a liczne kon- 
e rencie z przedstaw icielam i tutej- 

^zeigo św ia ta  politycznego, a  zw ła- 
^zcza z członkam i Labour P a r ty . 
Mredzy innymi k onferow ał p. Thu- 
Sl!' ; z p odsek re tarzem  stan u  dla 
sp raw  zag ran icznych  Ponsonibym : 
z Podsekretarzem  stanu  fireeir.we- 
9em, ki-erowniklfefti departam entu  
W schodniego w  Foreigne office 
M ounseyem. Przedm iotem  rozm ów  
°Viy zapew nienia p. T hugutta  o 
5ezw zględnie pokojow ym  nastro ju  
Polski o raz  o trudnościach, z jakie- 
•M Polska w alczy prz* załatwieniu  
spraw mniejszości narodowych.

O ' ---- -

Potop wojskowy na B fra p  
Śląsko.

tTeieeram ..Gazety Lwowsłdel*?, 
Katowice 11 kwietnia. 

N aw iązując do ogłoszonego św ie- 
1° ob w ieszczen ia  tutejszego niagi- 
s t'3tu, p ow ołującego 21— 22 letnie!'. 
Sórn ślązaków do spisu poborow ych  
»Polak“ podkreśla, że po raz pierw ­
szy od niepam iętnych czasów  oka­
zuje g ę  ob w ieszczen ie  rządow e, 
Wzywaj ,ce górnoślązaków  do służ­
by w szeregach, w sp óln  e z roda­
kami z inny h dzielnic macierzy. 
Ga eta podkreśla, że t»;n dzień na­
rodzin w ojskow ości r.a Śląsku przej­
dzie do historji.

■ ' a *+

So piszą o nas nasi „najser­
deczniejsi"?

jTelegram „G azety  L w ow sJderl.
Berlin, 11. kwietnia.

„Lokal A nzeiger“ na naczehiein 
miejscu zam ieszcza korespondencję 
z w arszaw y , k tó ra  p rz e p e łn io n a » 
3est szeregiem  złośliw ości zarów no 
^ d  adresem  państwm, jak i narodu 
Polskiego. A utor przedstaw ia Pola­
ków jako naród  niepow ażny i liiało- 
Zrównoważony, m ówi o Polsce jak 
0 Państw ie baikm iśkiem , podając 
^ fa n ta s ty c z n ie js z e  opow ieści o 
b re jach , sposobie życia itp. K ores­
pondencja zaczyna się od tw ierdze- 
ma, że ulice W arszaw y  przepełnione

Orm ianam i, Cyganam i, T ataram i,
® P rzedew szystkiem  roi się od ini- 
lonów’ żydów  w  stro jach  lew antyń- 

skich. M arszałek  Foch, w edkig  opo­
wiadania korespondenta, przyje- 
cha\vszy do W arszaw y , nie m ógł 
^ r2ąsr.ąć się ze zdum ienia z powo- 

u gór b ło ta, k tó re  rzekom o wzno- 
pdy się na pryncypalnych  ulicach. 
M arsz. Foch był, jak  wiadomo,

*  maju),
Ł» ■ ■ ■ « i "i

Z obrad Selmu.
Zabezpieczenie i u ż y c ie  pożyczki francuskiej. — Ustawa o 

ochronie lokatorów. — Kontyngent wojskowy na rok 1924.
CTtieeram

W arszaw a, 12. kwietnia!.
P o  odczytaniu in terpelacji m. in. 

interpelacji posła  Hertza w  spraw ie 
'•'erwaliiia pieczęci isądow ych przez 
Niemców w  B ydgoszczy  z zapie­
czętow anego  lokalu D eutschtum s- 
bundu odesłano w  pierw szem  czy ­
taniu do Komisji skarbow ej u k a -  
wę stem plow ą a do komisji robót 
publicznych ustaw ę o miedniczych 
przysięg łych . Następnie p rz y  stąpią - 
tiiO do trzeciego czy tan ia  u s taw y  u- 
pow'aż.mającei rząd  clo zabezpiecze­
nia i użycia pożyczki zaciągniętej 
u rządu francuskiego. Co do użycia 
iej to w sk u tek  posiadania przez 
R ząd bardzo szerokich pełnom oc­
nictw1 zw iązanych ze  sanacją .skar­
bu ustaw-a w  duchu tych Pcimo- 
m ocnictw  upow ażnia rząd  do uży­
cia tej pożycziki na najpikiiejs-pe* 
w ydatk i inw eslycylnc w edle uzna­
nia R ządu. U staw ę przyję/to w  trz e ­
ciem czytaniu, jak rów nież ustaw'ę 
o pjntowach sp rzedaży  lub p rzy rze- 

-nia nieruchomości w  b. zaborze 
rosyjskim  w ra z  z rezolucją d o ty ­
czącą zezw oleń w y d aw an y ch  przez 
u rzędy  ziemskie.

P oseł Zygmunt Seyda przedsta­
wił spraw ozdanie  Komisji p raw n i­
cze j o zaaprobow anych  p rzez S enat 
popraw cach  do projektu u staw y  o 
ochronie lokatorów .

P as. Popiel ośw iadcza : Chociaż
jesteśm y zw olennikam i jednoizbo- 

ości będziem y głosow ali za po­
p raw ką  Senatu, poniew aż napraw ia  
ona choć w  części k rzyw dę  jaką 
Sejin w yrządzi! w trzeciem  czytani i 
pracow nikom  fabrycznym .

O drzucono popraw kę Senatu, 
k tó ra  żądała zniesienia obowiązku 
w łaścicieli u trzym ania dom ów  w 
stanie zdatnym  do użytku. W reszcie 
przyjęto popraw kę S enatu , że u sta­
w a. będzie obow iązyw ać  z dniem 
1. m iesiąca u s tę p u ją c e g o  po dniu 
jej ogłoszenia. Inne popraw ki Sena­
tu przy jęto  w zględnie odrzucono w 
m yśl w niosku sejm ow ej KjotnLji 
praw niczej.

M arszalek  zapow iedział, że u-

,Gazety Lwowski e f l .

s taw a  będzie odesłana do ogłosze­
nia.

P o  referacie P. D ym ow saiego  
p rzy ję to  wt drugiem  i trzeciem  czy­
taniu ustaw ę o ratyfikacji um ow y z 
Jugosław ią do tyczącej stosunków  
iia w n y c ii obyw ateli obu państw1.

Pop. Polakiew icz zreferow ał tt- 
staw ę o poborze rocznika 190.3 w 
kontyngencie rek ru ta  na rok 1924 i 
o rozszerzeniu  m ocy ustaw y do­
tychczas obow iązującej o po w szech 
nej służbie w ojskow ej na Sląok, 
Spiż i O raw ę K onstytucja zapow ia- 

, że Pobór re k ru tó w  m oże się od­
być tylko ‘-i,a ikaż.aorazowem po­

zw oleniem  w ładz ustaw odaw czych . 
D zisiejsza uotaw a jest w ięc norm  al­
item corocznem  zjaw iskiem . Poza 
zezw oleniem  na pobór ustala  ona 
kentyngent rek ru ta  na rok  1924 na 
150.000 ludzi. U staw ę przyjęto  w 
drugiem i trzeciem  czytałniu.

Następnie po  krótkiem  przem ó­
wieniu p. IlsKiego Przyjęto w  dru- 
gienr i trzeciem  czy tan iu  uotawę. o 
organizacji konsulatów  i o czynnoś­
ciach konsulów .

Dalej zgłosił jpos, Sommerstein 
.■imieniem KomisLii łpiawmiczej rezo­
lucję, w zy w ająca  Rząd do unorm o­
wania o r lą t -sądowych w M ałopoF 
.'.et i iA  Śląsku Ciesz, z uw zględuie- 
J e m  staw ek  przedw ojennych. R e ­
zolucję Komisji p rzy jęto .

P rzystąp iono  do ustnegc sp ra ­
w ozdania z wniosfleu klubu itkr. w 
siprawic pogw ałcen ia  przez O rd y ­
nację Zam oyskich p raw  serw itu to ­
wych leśnych  w  woj. hibelskiem . 
W sp -aw ie  tej w y w iąza ła  się dłuż- 

i dyskusja.
Na tem  obrady  przerw ano . Mię­

dzy zgłoszonym i do la k i  m arsza ł­
kow skiej w nioskam i jest w niosek 
klubu Z. L. N. o energiczne w s s tą ­
pienie Przeciw kom unistom .

Term in następnego porfedenia 
będzie J j lo s z o w  później. P rzew od- 
ilłcŁący w icem arszałek  Seyda zam ­
knął posiedzenie życząc  posłom 
p.łescłych św iąt.

to ustawę ratyfikacyjną 44 głosanf 
przeciw 15.

N astępnie po referacie sen. No­
w odw orskiego o Łstaw ie przywTa-- 
cającej moc ustawry  o zasiłkach dla 
rodzin osób pow ołanych na ćwi­
czenia w ojskow e. Senat przy jął u- 
staw ę z rezolucją, w zyw ającą rząd 
do przedłożenia nowej usta*-\ y  w  tej 
spraw ie.

Przy ję to  rówmież po referacie 
sen. Adelm ana i przem ówieniu sen, 
Zdanow skiego ustaw ę o opłatacli od 
gry na rzecz T o w arzy stw a  C zer­
w onego K rzyża, podnosząc przy- 
tem  kw oty  opłat z 20 na 50%. za 
k tórą  to popraw ka ośw iadczył się 
również przedstaw iciel M inisterstw a 
skarbu  W icem inister K lam er.

N astępnie sen. ks. Belii refero­
w ał sprawcę doraźnej pomocy dla 
ludności rolniczej, dotkniętej pow o­
dzią.

Dalej sen. Buzek referowrał u sta­
wę o ■prowizorium budżetowcem na 
II. k w arta ł br. W  dyskusji zabierali 
głos sen. Dobrucki, Kopciński i Ro- 
tenstreich, poczerń ustaw ę przyjęto 
bez mian. W reszcie  w  imieniu Ko­
misji w ojskow ej sen. Kiniorski rc.fe 
row at ustawę o poborze rocznika 
1903, o  kontyngencie rekruta na r. 
1924 i o rozciągnięciu m ocy obow ią­
zującej tymrza^ow ej ustaw y o po 
w szechnym  obow iązku służby woj • 
skowej na obszar województwa ślą­
skiego, Spiszą i O raw y. LV av e 
przy jęto  bez mian. Zezwala ona rn 
dokonanie poboru, oraz j/rzewiduj* 
kon tyngen t zaciężnych na refk’ bie­
żący  150.000 rekru ta.

Na tem posiedzenie zam knięto. 
N astępne posiedzenie odbędzie sic 
6. m aja b. r.

Z o b ra d  Senatu .
(Telegram „Gazety Lwowskiej1*.) 

W arszawa, 12. kwietnia.

Okruchy.
Ni

Zeru ‘2 ma w ady tak  głębokiej i z .ua-

MOsy tak  pow ierzchow nej jak próżność.
nc , ą tej zatlawame me są nigdy pow .iż- 

*l >itsdc.ajc nieuleczalne. P różność  jest 
\vCZl" ‘ail'em  w łasnej osoby, ugrnnte- 
_umem na po dziwieniu, k tó re  zdaje się

( j^ ^ jy w a ć  u drugich, mogła więc zro- 
tylko w obrębie życia’ społacz- 

*o. Próżność jest wadą znacznie glę-bieiCze ..^ko rzen ioną  niż egoizm . E gom n 
Sdv P°skram:a natura sama. pode ras 
dro ®r®żn°ść można przełamać jebn ie  

sam nw iedzv i rc ileksC  Nie p r/ .\-, ■ w. __ ....... i.
ho. •zimy na św is t z w rodzw ńj skrm n- 

nazw icujy  skromu, r i dą
nieśmiałość czysto fizyczną. Praw 

WgjA skromność jest tytko rozpamięty- 
0nP*'Jri "a temat próżności. Rodzi się 
SÓj z . °bsm wc.wai.-ia otnawlmi próżuo- 
ąwj* Jn!1Veli łudzi i z obaw y., sa-
'SęK U w ił-c nie UflKjść drsf 'pi-sw.:-«u-
Slęg r ° ^ il '. l® ą e ą  ci; l.\ inni u joę li U ^ in y -

0 nas. Jest więc cnotą nabyta.
..Sm ie c li":

^ IlltNRYK BićRtjńJN.

P rzystąp iono  do dalszej dysktisji 
nad spraw ozdaniem  komisji o u sta­
wie o pow szechnym  obowiązku 
s łużby  w-ojskowoj. Po przem ów ieniu 
sen. B uzka i M eudelsona, omówił 
sp raw ozdaw ca sen. B iały  w- tlłuż- 
szem iirzemówiieniu popraw ki zgło­
szone w toku dyskusji. Z w ażniej­
szych popraw ek, w prow adzonych  w 
ten sposób do ustaw y, należy w y ­
mienić popraw kę, w  m yśl której do­
puszczona kobiety w  w ieku od 
18 dti  ̂ 40 cui 
w ojskow ej w

j ro m ocj* i c z c j s 1 u ż b.y
charak te rze ochotni­

ków’. Ponadto przyjął  Senat  rezolu­
cje konusji. w zyw ającą rzad  clo za ­
liczenia całego czasu służby w oj­
skow ej ochotniczej z r. l r'20, oraz 
do przedłożenia projektu  u staw y  o 
iizycznein w ychow aniu m łodzieży i 
przysposobieniu w ojskow em .

PiŻZjffdąf.wńo do iiśiaWy O Znbcz- 
pieczeniu na wypadek  bćy.roboL:a.

Spraw ozdaw ca sen. Popow.ski 
podkreślił w imieniu jeomisji gospo­

darstwa społecznego 1 prawniczej
doniosłość u staw y  i ośw iadczył, że 
połączone komisje Senatu  m ają w o­
bec projektu  uchw alonego przez 
Sejm, szereg  zastrzeżeń  i w noszą o 
zapow iedzenie Senatow i zmian. Se­
nat w niosek teri uchwalił, jak  rów ­
nież zapow iedziane Sejm owi zm iany 
w projekcie ustaw y o uw łaszczeniu 
byłych czynszow ników , d ługoterm i­
now ych dzierżaw ców  i b. w olnych 
ludzi na k resach  wschodnich.

Izba przeszła do następnego 
pfciklu porządku dziennego, p r zy­
czyni wysiuchano sprawozdania  sen. 
Adelmana o ustawie upoważniającej 
rząd do zabezpieczenia i użycia po­
życzki. zaciągniętej u rządu fraiieu- 
skiegir. Pożyczka ta wr sumie 400 
milionów fr.. w  tern ty lko 10% w1 go­
tówkę. ma być  zabezpieczona na 
majątku państwowyirj* z wyjątkiem 
monopolu /  c i ’, z kolei pańs two­
wej cii. ora?, fabryki oh-jów minerał- 
nj cii w Drohofiye/.u. 1 staw ę przy­
jęto luz  żińiau.

-W. r̂ło>owamu juiienuem przyję-

Ezy Euraja p a w ra c e jc  ztotci 
wulufy ?
Lw ów , 12. kw ietnia.

P od  tym  ty tu łem  w ygłosił dnia, 
ś. bm. w  Pol. Tow. Biccnomicznem 
odczyt dr. H enryk  Korowicz. k t-uy. 
w  dłuższych w yw odach  popartych ' 
n aatera łem  sta ty stycznym  zwr<Vci! 
uw-agę na zubożenie Europy i u tra ­
tę Iiegemonji ekonom icznej Anglii 
na i/.ecz St.ar.6w1 Zjedn. Amęrv!\i 
Północnej. W  zw iązku z tem  zajął 

j N ow y Jork  miejsce Londynu jako 
św ia tow y  rynek  finansowy, który 
zgrom adził na jw ięk .zc  zasoby mc 
talu kruszcow ego — złota. Złoto 
n id b lk o  w czasie woiny, lecz jesz­
cze i te raz  wędruje za ocean, co u- 
trudnia państw om  europejskim  po­
w ró t do złotej w alu ty  jw jej formie 
'przedwroieiinei. w ą tp liw ą  jest rze­
czą, czy Europa szybko podejmie 
w ypłatę  gotów kow ą, co z recztą  nie 
jest rzeczą konieczna, gdyż zagad­
nienie w alu ty  zależne jest od czyn ­
ników' gospodarczych a nie w-ym.e- 
nial ności banknotów .

Gdv-by w ym ienialność p e d h tą  
zesta la  okaz araby się zresztą  p o -; 
trzeba zm iany stopy m enaiczci, 
gdyż ■akutkiem podrożenia «zlota 
musianoby bić odpow iednio w iększą 
ilość jednostek monetarnymi, z kilo­
gram a /Jola.

1’bstoria 5» raz  Pierw szy zanoto­
w ała * m iane ceny /fo ta  przez co 
w y k aza ła , że w pew nych wneun- 
kucli i złoto nic jest s t i ł j  in mierni- 

•’ w  a r .o ś c i
W ożyw ione1 dy-kusji zalbcrali 

glo., |)p. Hausw-aJd, iad„a Ja­
skólski, dr. Krzeinicki, dr. Bylanofc 
. inni
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MAŁY FELJETON.
MAR JAN HEMAR.

Chwila w mieście.
Niebo iest ponad m nsk-m , jak ogrom ny
„ basen
Szam rący ockśccha.mi nieruchom ej ciszy, 
<3ro iu r.y  się bezładem , gorączka.

nakisem  - -
K ażdy ty le  siu  w słucha — kro przerw y

dosły szy?

Na dtrie k rzy k ó w  i kroków  : spieszeń
stokro tnych . 

a  to r cmi się u»ca zm aca i rozw ichrza, 
Na dnie w szystkich chwil głośnych, 

k ró łkieh. bez po w rolnych 
Je s t jedna chw ila w ieczna N ajgłębsza.

Najcichsza.

Za pierwszymi w ęglem  domu. na p ie rw ­
szym  zakręcie 

Z atrzym a nas, przepłynie, we ssie i p rzy ­
u c z y  —

Śm iertelnie umęczone, krw ia nabiegłe
oczy

Sobaczą w gw iazdach — uśmiech * 
śm ierć i poczęcie.

T potem  się łęskim-ta zgrzytem  w nas
p rze s :H.

Zacznieni znów biegać, k rzyczeć , b e z ­
ła d n e . pow szednio — 

Będziem y znow u szukać tej jedynej
chwili.

A może to będziem y znów  uciekać 
przed nią — —-

R E S T A U R A C JA

„STARY T E A T R
w  K r a k o w ie

u l  J a g i e l l o ń s k a  I. 1. C e l .  1 4 0 2  ora*.

FILJA w  H o te lu  fr a n c u sk im  
u lic a  P ija r sk a .

H ydaja  ob iady od gosiz. iz -S  p ip .
BabiMttf 1 pianinem, urządzone sty. 

1 dla zebrań fowcrzjst.
W ieczorem  HOHCERT m nzyh!

Ni&efiia w spawie ®
poMa niająfkoiusgo.

Warszawa, 12 'kwietnia.
(S) W  związku z zatwierdzeniem 

przez Ratia ministrów projektu roz­
porządzenia o poborze pierwszej  
ra ty  ipodatku mają tkowego,  wy ja ś ­
niają pisma tutejsze,  iż w pierwszej 
racic p ła tnej w  czasie od 10. czerw ­
ca do 10. lipca pobraną będzie 1 6  
cześć uchwalonego przez Sejm  po- 
iżatku majątkowego w  sumie 1 m i­
liarda franków złotych. B ędzie to

(Telefonem od naszego  koresp.)

jednocześnie połow a tej sumy', jaka
Pobraną b y ć  ma w ciągu bież. roku. 
Ze w zględu na potrzebę rów nom ier­
nego w p ły w u  podatku tego d!a 
zrów now ażenia  budżetów  m iesięcz­
nych, pobrana do tychczasow a za ­
liczka na poczet podatku m ajątko­
wego, będzie po trącona w  term inie 
Późniejszym p rzy  następnej racie, 
jaka w yznaczona będzie na listopad 
i grudzień b r.

M m  slm rasStiśf P. l s. P. v i i  3! mm

Przymiera: frsimislia-riMfisSiis
(Telegram  n ^ f r  T wowsklei".)'

Londyn, 11. k w ie tn ia .
Teł. Cojnp. „D aily  M ail“ tw ie r­

dzi, że z okazji w izy ty  kró la  rtrniiii- 
iskiego w  P a ry żu  z aw arty  będzie 
francusko„rinnuńs.ki uk ład  w ed ług  
w zo ru  uk ładu  frnnctrdko-czecliosbi- 
wackieg-o. Układ ten  będzie m irt 
ch a rak te r defenzyw y. Oba państw a 
obow iązują sic do w zajem nej p o ­
m ocy p rzy  realizow aniu trak ta tu  
pokojow ego. Nadto F rancja  ma sic  
zająć  reorganizacją  arm ji rum uń­
skiej. , , -

Z tea trów  lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego:
S obo ta  12. bni. ..Kolega C ram oton".
N iedziela 13. bm. „T rav ła ta“ (w ysi -u 

A dy Sar;).
Repertuar Teatru Małego:
Sobota 12. bm. „B ęben".
Repertuar Teatru Nowość!:
Sobota 12. bm. „D ziew czynka'1.

*
Ostatni gościnny w ystęp Sari. Nie- 

•dzielne przedstaw ien ie  „T rav ia ty “ z u- 
dzialem  najśw ietn iejszej dziś polskiej 

‘śpiew aczki Adv Sari-N /aierów nei. bę­
dzie jednym  z tych w ieczorów  jaki się 

■ d?u?o pam ięta. Znakom ita a rty s tk a  po ­
żegna się już na d łuższy  okres czasu ?. 
publicznością lw ow ską, będzie to  więc 
ostatn ia  okazja  u jrzenia jej na scenie.

„Madi“, G orące przy jęcie  przez całą 
niem al p rasę  tei najnow szej operetk i, o- 
raz sala codziennie w ysprzedana do o- 
sta tn iego  miejsca św iadczą w ym ow nie 
o tent, że opere tka  zdobyła, sobie suk ­
ces niecodzienny i u trzym a s;ę długo na 
-aiiszu tea tra lnym . Zasługa to przeue- 
, w szystk iem  reży se ra  Kuligo w skiego i 
św ietnej K orabiankf, pod U ó re j ad re ­
sem  należałoby w ypisać najw yższe  po­
chw ały za jei p rzepyszną  grę, pom ysło­
w ość i bajeczny  tem peram ent.

NADESŁANE.

(Telefonem  od

W arszaw a, 12. kw ietn ia .
(S.) P . K. K. P.  ogfa.za  stan  ra.- 

clmnlków na dzień 31. m arca. Zapas 
kruszców  zw iększy! sic w  ciągu 

rarca nieznacznie, natom iast zapas 
w alut zagranicznych zw iększy ł siei 
o S milionów marek złotych, zaś 
dew izy' o  przeszło 20 milionów ma­
rek złotych. Portfel w ekslow y  
zw iększył się bardzo znacznie, mia­
nowicie z Ó7.2I6 miliardów marek 
do 138.659 miijardów m arek. P rz y -

naszego koresp.)

c z e n : c a ły  portfel P. K. K. P. składa 
się już n ie m a l w y łą c z n ie  z weksli 
Z ło to w y c h , w o b e c  czego likwidacje 
kredytów niarkowych można uwa­
żać za ostatecznie wykonaną. DhiR 
Skarbu Faństw a jest bez zmian od 
dnia 1. lutego b. r. i w ynosi stale 
291.700 Tr.iljardów m a re k . Obieg 
banknotów  w  Ciągu mieniąca w y- 
kaztrie w zrost z 528.913 m iijardów 
na 596.244 m iijardów.

(Telegram „Gazety uwnwsIdepŁ

W a r sz a w a . 12 kw ietn ia .
Z asadnicze preejęc ie  P K. K. P . 

rzez Btuk Polski zostało już usta­
lone. W najbl ższyGi d. uich ioz- 
pjczną szczegóiąw e prace roz-

Hepresje wobec leniwych płatników.
P6 I procent d z ie ln ie  za zwłokę.

(Telegram  „G azety  Lw»wskle}uŁ

W arszawa, 12. kw ietnia. 
W  Kutnerze 51. „Dziennika U- 

s taW ‘ ogłoszone zostało  rozporzą­
dzenie P rezy d en ta  R zcczypospoiitej 
podw yższające o poi procen t dzień- j żytości rządow ych w  b. dzielnicy 
nie za każdy  dzień zw łoki staw kę , austriackiej, podatku giełdow ego i
niektórych danin publicznych nie 
uiszczonych w terminie przewidzia-

podatku od nabycia m ieszkań i u- 
bczpicezeć na G. Śląsku.

L w ów , 12. kw ietnia.
Śm ierć H ugona S tinuesa. o k tó ­

rej don iosły  w czorajsze telegram y, 
wstrząśnie niewątpliwie z olbrzy­
mią siłą całym  ustrojem gospodar­
czym  i politycznym  w spółczesnych  
Niemiec. P ierw sze  zapow iedzi tego 
spustrzedz  się dają julż w e w czora j­
szych te legram ach  z Berlina, k tóre  
donoszą o silnym  spadku w szelkich 
w alorów  przem y sło w y ch  niem iec­
kich, — spadku w yw o łan y m  w ła­
śnie zgonem  niekoronow anego dy­
k ta to ra  R zeszy. A są to jedynie 
pierwsze tale, zw iastu jące  nadcią­
gającą burze, k tó ra , być  może,
przerodzi sic n aw et w  o rgan , nio- J 
gący  w y rząd z ić  naszym  zachodnim  |  nartsow a an arch ia  Niemiec, k tóra 
sąsiadom  nieobliczalne szkody. Dla- byfa w ykładn ik iem  klęski militarnej 
tego też uw ażam y  sobie za  oho- I i po litycznej w  ich życiu  gospodar-

Przeje* P. K. K, P. [rzez Besk Polski,
rachunkowe celem um ożliwienia  
zaw arc ia  umów form alnych  nie- 
zw ocznie po j ik o n s ty tu o waniu się  
B anku P olsk iego .

nym w nakazie płatniczym. D o ty ­
czy to podatków  spadkow ych i od 
darow izn, op ła t stem plow ych z w y ­
jątkiem  op łat od k a rt do g ry  i nale-

I P o  ssgoni© Stinnesa.
Zgon finansowsgo króla wstrząśnie żuciem gospodarczem Nie­
miec. — Po imperializmie militarnym — imperjalizm gospo­
darczy* —  Jakiem: drogami szła ekspanrjs Slinnesii? — ^Ul ■ 

damenły potęgi n emieckisgo imperatora gospodarczego.

w iązek poinform ow ać naszych  
C zyteln ików  dokładnie zaró w n o  o 
osobie Hugona S tinuesa, jak też o 
roli, jaką odegrał w  dziejach w spół­
czesnych Niemiec.

W  chwili upadku m ilitarnego 
im perializm u prusko - niem ieckiego 
w ystąpił na w idownie z całym  tu­
potem — niemiecki imperjalizm go­
spodarczy. Jui p rzed  w ojną zro­
dził się on w  gospodarczem  sercu 
Niemiec nad R uhrą [ w  W estfa­
lii. On też odegrał pow ażna rolę ja­
ko czynnik , p rący  R zeszę do w oj­
ny. rozw inął się jednak i spotęż- 
niaf do rozmiarów istotnie olbrzy. 
m kh dopiero podczas wojny. Fi

czem, stała się dla tego cezaryzitiu 
gospodarczego P ra w d z iw ą  cieplar­
nią. w  której atmosferze dojrzał on 
i stał się nie mniej zachłanny i gro­
źny od miiitarr/ego imperjalizm^ 
Hohenzollernów z okresu przed­
w ojennego. Miejsce całej gromady 
dynastii rodow ych  za ję ło  10 kon­
cernów  przem ysłow ych, zatrud­
niających kilkum iljonow a arm ię ro* 
bofcników. a miejsce W ilhelm a U 
zaiał niekoronowany imperator po 
wojennych Niemiec — Hugo Stifl 
Ues.

P restig e  po lityczny  Niemiec li­
pa dl na całym  św iście. S tinnes je­
dnak ; jego koncerny, opanow aw ­
szy  gospodarczo i politycznie 
Niem cy, zarazem  s ta ły  się tak  silnA 
żc w  przyśpieszonem  tempie za- 
gar nąć  zdołały podstawy bytu KO 
spodarczego szeregu państw w Eu* 
ropie, Azji 1 Ameryce.

Na czem  opierała sie potęga 
Stinuesa ? O dpow iedzi na to niepo­
kojące py tan ie  rozpoczęto szukał* 
już 7, chwilą, k iedy św ia t uświado­
mi? soląc gospodarczą potęgę tefN 
kolosa przem ysłow ego. Szukamy 
jej pilnie w  Niemczech, w  Polscei 
w szędzie. Szukali jej p rzedew szyśi' 
kiem  Francuzi, zain teresow ani ^  
P ierw szym  rzędzie w  tej spraw ie 1 
posiadający n iezró w n an y  po tcuH 
teren  okupacy jny  n a  obszarze oku­
pow anym . U tw orzyli też w  tym  ce­
lu w  sw oim  czasie osobne biuro W* 
dań w Dusseldorfie pod kierownic* 
tw ein gen. Von Fignesa i inż. Bat- 
lerina.

B adania francuskie stw ierdziła  
że  tajemnicą w ładzy koncernów 
S tinnesa jest — koncentracja. Prz®* 
cle w szystk iem  ko n cen trac ja  ,,pionO* 
w a“, w ychodząca  od przedsic-' 
b iorstw  produkcji su row ców  i H 
najw ażniejszych , a kończąca sir 
na rozgałęzionej sieci biur sprzedm 
ży  w  Niem czech i za granicą, k ‘ó 
rych  zadaniem  iest dostarczani*’ 
w ykończonych  w y tw o ró w  na cs'e 
k-onsiuncji. W y ró żn ia jąc  głów ne 
py przedsięb iorstw , dojdziem y ^  
ośmiu kategorji przedsiębiorstw.

Podstaw ę koncentracji twort* 
t. zw . ciężki przem ysł: górnictwo 
hutnictwo. Niema praw ie  gałęzi 
tw órczo  - hutniczej, na której 
ues nie położyliby ręk i. O p an o ^  
węgiel kamienny, brunatny 1 ^  
żelaza. 32 kopalń w ęgla , urząd20- 
uych  w ed ług  ostatn ich  w y m o g ^  
techniki, z koksow niam i j zukłada' 
ini do desty lo w an ia  sm o ły  w ? ^ 0- 
wej. produkow ało w  gos.podarcZel? 
p ań stw ie  S tinnesa norm alnie na ^  
około 20 mił.ionów tor.n. Dla uzrńY' 
słow ienia tej c y fry  w y sta rczy  V'^'. 
toczyć, że w szy stk ie  kopalnie P°, 
sk ie  w ra z  z górnośląskicm i. tntf̂  
w ydobyć 35 m ilionów ton roczb11-

Kopalnie te b y ły  e k s p lo a to ^ ^  
przez różne to w a rz y s tw a : ,,Deutsc  ̂
Lukśeniłburgisclicr - Bergw 'erk*ve, 
rcin’*, .,G alsenkirchen“ . ,.BoduJ^°,‘ 
V erein“ i rodzinę S tinnesa w  1  ̂ , 
heim. "W szystkie tc jednak to * *  
rzy s tw a , jakkolw iekby sie naZL; 
w a ły , kontrolowane b.vly PrZ, 
Stinnesa i tw orzyły  razem iuv 
in©iitv n a  k tó rym  zbudow ana b5' 
p rzem ysłow a, handlow a i P o liW ^  
na jego p o tęg a . T w o rząc  sieć sKG 
dow ą s ły n n eg o  ..Kohlensiudicat
obejm ującego ca łkow ita  Prodl nrt. 
Z agłębia Ruhry. w yw ierał ten K°”

vrvN.._
i$ł“ceru Stiipięsa decydujący 

na cenę J rozdział w ęgla w  n3-'*1 
szym  ośrodku produkcji w  t

Ilość i w a rto ść  pieniężna* 
•‘brunatnego , w ydobyw anego  w  *7- 

d o ró w n y ^pałniaeh koncernu . _____
p raw ie  ilości i wartości weS# 1
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m5e«neSo p ierw szej jakości. P roduk­
cji*1 w ęgla brunatnego  w  Niem czech 
* « h o i/ .i  obecnie do 140 mtljonów 
mn. w  r . 1923 w ynosiła  tytko 81 
®iljon6w ton. W ęgiel b runatny  stal 
S|ę obecrjic g łów n y m  środkiem  o- 
i ło w y m ,  zarów no  w  przem yśle.

i w  gospodarstw ie  doiuow c.n 
y  całych Niem czech środkow ych, 

ro z s z e rz e n i  iego eksploatacji i 
zużycia p rzyczyni! się zaś w  nio- 
malym  stosunku w łaśn ie  Hugo Sthv 
,,es- Na skutek  jego nicią ty  w y zbu­
dowano w  rew irach  w ęgla b ru n a t­
nego ca ty  szereg  otbrzym ioh elek- 

dostarczających  dziś prądu 
B«r finowi) M agdeburgow i i B runs- 
wikowl.

1 , R ozm iary i niezliczone rozgałę- 
7-idttia innych d z ia łó w  gospodarcze- 
so imperium S tinncsa naszkicujem y 
Nv a-ftykule następnym .

*
Londyn. 11. kw ietn ia .

•.Morning P o s t’1, p isząc o zm ar- 
ym Hugonie Stinnesie. podnosi, że 
eh  genjalny finansista k ie ro w ał 

kampanią niem ieckich m agnatów  
hrzerny^ow ycli przeciw ko w ykona- 
u'u trak ta tu  w ersalsk iego . Jednakże  
’/-a.pohicg!"\vość F rancji i stano v- 
?*°ść jej polityki całkow icie po- 

r/A 'żow aty p iany  tej kam panii. Po- 
*^żka S tinncsa by ła  -całkowita.

P a ry ż , 11. kw ietnia.
. Rismą stw ierdzają , ż.c w raz  ze 
■hiiercią S tinncsa  zeszed ł ze świa- 
a Przedstaw icie! p rzem ysłu  nicm, 

'jaipoteżipcisza osobistość i najbar- 
dziej w p ły w o w y  czynnik  polityki 
^n iiań sk ie j.

Ofiarność Marszałfaa Piłsudskiego.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszaw a, 12. kw ietnia. 
M arsz, illsud-.k i . z poborów  

sw ycii o trzym anych  w kw ietniu

przeznaczy! 1 mil jard rrtp. na Um- 
w c isy tc t W iic iik i. resztę  zaś 634 
miljonów na Zw iązek inwalidów .

Powrót ?. Cieplalio do Pofóii,
T elegram y ,Q»z*ity Lwowskiej*1.)

Ryga, 11. kw ietnia. 
P rz y b y ł tu arcybiskup  Cieplak. 

Ju tro  w y jeżdża  on do W arszaw y , 
fo k ą d  przybędzie  w  niedziele.

W arszaw a, 12. kw ietnia.
. W czoraj o godz. 11 w lecz, na 

spotkanie arc. C ieplaka w yjechali z 
W arszaw y: M inister kolei, p rzed­
stawiciel kard. łu k o w sk ieg o , 3rzed- |

staw icie! C zerw . Krzyża. O. Yiator, 
p rzedstaw iciel Min. spraw  zagr. 
K ospizyński, — ośw iaty  P taszycki. 
W  Grodnie pow ita ks. Cieplaka arc. 
ku. Ropp w  to w arzyw w ic  p rałata  
ks. G koło-K ułaka. Ks. CiePiak p rzy ­
będzie do V /arszaw y  w  niedzielę o 

! S wieczorem,

o~
Z j t tU Z Y K I .

^•.Dziewczynka11, operetka A. Gm en- 
^ńlda i L, Stenia, muzyka R. Stołza)

L w ów , 12. kw ietnia.
Ci W szyscy, którzy zachęceni 

^ W isk iem  Roberta SI (Sza-, po- 
‘Węszyli do Teatru N ow ości na 
^cniierę „Dziewiczynki11, by zaba- 

Hę w esoło i oderw ać sw e my- 
• 1 11;i chwile od ponurej szarzyzny  
^'cia nic doznali zawodu. -Koniipo- 
■Vlor teć w yjątkow o udatnej ope- 

j libreciści, pp. Gruenwald i 
v!>ln Zawarb pr/yrnierze i złożyli 
j.Jpbcznie przysięgę na cienie nie- 

Oftenbacha,.‘S ia n e g o  mistrza ze

sta rać  się będą unikać — wed!o
m ożności — szablonu z najnow szycii 

ów, k tó ry  na podstaw ie zna­
nych do p rzesy tu  czymników, jak o- 
k k p u n a  e ro tyka , d ram aty czn y  w 
operetce nastró j i operow a forma 
zespołów  przy tłacza  luunor w  w ie­
lu now oczesnych  .fab ry k a tach "  
Tych w ad, spychających  dzieła n a  
to ry  fu turystycznej operetki tu nie­
ma, bezpretensjonalne dzieło tej 
upól-ki autorów* fest czcm  być p o ­
w inno: skrom nem  a nadzw yczaj
w csolem  „m ixtum  com positum ", 
składajacem  się /  akcji p rzykuw a­
jącej uw agę w idza, sy tuacji dość 
kom icznych, szczyp ty  lifcfrakoWl- 
w ego dow ejpu i lekkich', nieba idl- 
nej, a  m elodyjnej i zręcznie- harm o­
nizow anej m uzyki. K orzystnie 
p rz td ew szy stk ic in  przedstaw ia się 
zasadn iczy  pom ysł do treśc i: Dzidzi 
(jakie ‘jest miano ow ej dziew czyn­
ki, g łów nej postaci w  tej operetce) 
może tylko poślubić jakiegoś dżen­
telm ena, k tó ry  Już roizn iódł się z 
p ierw szą żoną. T ak oryginalne wac 
ruuki dyktuje — pod grozą w ydzie­
dziczenia — posiadająca m iliony.jdor 
larów. Srać bardzo  ekscen tryczna 
ciołka Dzidzi. Że ciotki w  operetce 
w padają na ponjstsiy niezw ykło, to 
rzecz ‘Wiadoilfew P rag n ąc  rzekom o I 
oddać sw ą rękę baronow i Ary.sty- |

aosow i, zaklina Dzidzi swego w-u/i 
A natcla, by zgodzi! się na (prowizo­
ryczne cztero tygodniow e m ałżeń- 
otwo i nasiępnic na rozw ód. Anatol 
godzi sic, liu b  został zaw arty , Ary- 
siydcs czeka i flirtuje tym czasem  z 
zalotną ak to rką  Cio Ueni-as — a 
resz ty  moż -a *oię dom yśleć. U dają­
cy m ęża i zm uszający  sic do plato- 
niczue-j miłości Anatol zakochał się 
w Dzidzi, k tó ra  ostatecznie z ry w a  
ze sw ym  utarzcczonyiin. Na tle tego 
zarysu  treśc i udało nie jednak 
sp ry tnym  librecistom  ułożyć ca ły  
szereg  kom icznych „qui pro quo“ i 
sytuacji ar-ćyzabaw nycli. Zw łaszcza 
ak ty  1. i 111., obfite w  oiacŁzwyozaó 
w esołe epizody, trzym ają  uw agę 
w idzów  w  ustaw icznem  napięciu i 
w y w o łu ją  n ieustanne w ybuchy 
śmiechu. Z ręczny  kom pozytor p. 
R obert btolz zrozum iał, że ilustru­
jące farsę tego rodząju_ tem aty  
m uzyczne nic m ogą k roczyć na ko­
turnach. Party tura- do „D ziew czyn­
ki" za Poznaje w ięc słuchaczów  z 
skocznc-mi, o żyw o pulsującej r y t ­
mice m elodyjkam i, obejm uje jeden 
ś n im y  walczy.,r i sporo innych n- 
.‘tępów  tanecznych ; a w szystko  
liai m ouizew ane i instrum entow a.!^ 
bez pozy  i afektach, chwilam i na- 
w et cokolw iek p rym ityw nie, lecz 
zaw sze z dystynkcją  m uzyka, liczą­

cego  się zc  sw ą repulaeją i z sukce­
sami już poprzednio na podJtrw w  
innych p rac  odniesionymi.

W ykonanie „Dziewczymk1", tej 
istotnie sym patycznej now ości,' 
przew ażnie doskonale, a chwilami 
koncertow e i tryskające hum orem , 
zasłużyło  na całkow ite uznanie. 
Część m uzyczna w ypad ła  ,ikładnie 
.pod um icetria  batu tą  p. R. Wojn-T- 

w. icza. Żwawe tempo dykcji i grs 
sceniczna opcretkow o-w esola  ce­
chow ały  kreacje w ażniejszych po­
staci. Z brzm ieniem  giosu p. M. K j- 
rabianki (zarów no w  śpiewie jak w  
Ptczic) tizeba  się osw oić poza tern 
za dosow ać m ożna do stw orzonej 

rzez nią milutkiej i ruchliwej D zi­
dzi m nóstw o superlatyw ów  i gorą­
cych slótv uznania. Fertyczna , peł­
na tem peram entu  Cio B ernas. (p. I*. 
B rzeska), w  przeciw staw ieniu  do 
niew iniątka Dzidzi, odm ienny a zna­
kom icie uchw ycony typ ru tynow a­
no; kokietki, zb ierała  często burzli­
w e , a rzetelnie zasłużr.-nc oJdaski. 
Rcjprezcntanci Płci brzydkiej nie da­
li się usunąć — gdy cliodri o św ie t­
ną grę i snkccuy w okalne — na 
pian drugorzoduyn Lepszego, a 
pivcdew szystkicin bardziej szyków , 
nogo i sym patycznego  Anatola, niż 
go 's tw o rzy ł p. F. Kft!!gow:'ki wy* 
m orzyć sobie nie lrtożua; obok n ie ­
go zajął -godne miejsce doskonały 
przedstaw ić,el P iotrusia P. S. - 7 >s- 
'and, o d z ^ c z a ją c y  .'ię um iarkow a­
nym, p-cinym dystynkcji. » silnio 
działającym  ikoimizmem. -W esoły, o 
rucliifwości żywwgo sreb ra  rszpiot 
A rystydes (p. W . Sowiński) p rz y ­
czynił się -niemniej w  w ysokim  
stopniu do powodzenia) „D ziew ­
czynki". W  m niejszych rolach, speł­
nili sum iennie sw e zad an ia : punie

Ż urck-W olfstałow a. H. P o ls k a  i 
ipp. A- KowaL-ki i Ciesielski. iiz.e»ivół 
był dobrze zgrany. Jako  'dSbrara: 

n'a zebrali w  części cli-oreofTa- 
ficzncj „Subretka i K onduktor" p. 
C. B urkacka i f> I. C iesielski sporo 
okl:j *vków. a ladnc dekorracje peudzla 
•». Z. Bulka i s taranna reżyseria, scen 
zbiorow ych zasłu ży ły  rów nież na 
pochlebną w zm iankę.

Fr, Ne.ihauser.

4Nt ONi  CZECHOW.

U golarza.
Tłum. Henryk S.

tją ^ ż es-lia była pora, bo nicspel- 
,fxlma godzina rano. a goiarnia 

byj ^ ra  Kuzmicza Blestkina jnż 
ląjA otwarta. W łaściciel golami, 
ląt V. Cz!ow iek av Aviek*u około 23 
^ n!en)yty’ w  bntdnawem, jedna- 
injjg z na modny sposób przykro- 
k(jj , nbraniu, przyprowadza po- 
%  0 Porządku. W  gruncie rzeczy  
bot „r tu ^Jełe do roboty7, mimo to 
cqj "krapia mu czoło. Tu obciera 
halce Clere^ k ą . łam zeskrobuje coś 

tu w reszcie znajduje piu- 
- 1 zmiata ją ze ściany. 

a,0n cło golenia" jest ... . . .  
brudiijK Tapeta ścienna

'- v ^ T o n  do golenia" je s t mały. 
t>rzy I brudntf. T ap e ta  ścienna 
H'atla°!’]',na w yp ło w ia łą  bluzę fur- 
^hii, !'ę ^7-y dw om a m ałem i okiem  

2 k tó ry ch  sączy  się ciągle 
>h*ie ’ znajdują się trzeszczące 
hfjyt  rZv-’i w chodow e, do k tórych  

Ze®iony  je s t dzw onek z w7ii- 
zardzewialy i zaw sze  drga- 

Ńą •
<tófę łednej ze  ścian w ist lustro, 
3  tę  zaletę, że w y k rzy w ia

na w sze strony, skoro

J w eń spojrzysz. P rzed  tem  lustrem  
odibywa się golenie i strzyżenie. 
Na stoliczku brudnym  i n iem ytym , 
jak sam  w łaściciel „salonu '1, leżą 
w7'szysrkie p rz y b o ry : grzebienie,
nożyczki, b rz y tw a , pom ada ns 
w ło sy  za 1 kop., puder za 1 kop., 
i silnie rozcieńczona w oda koioń- 
ska  za 1 kop. Jcdnem  słow em , cała 
ta  buda go^arniana razem  w ziąw ­
szy. nie p rzed staw ia  w y ższe j w a r­
tości ponad  15 kopiejek.

D zw onek  nad drzw iam i zadrgał 
te raz  silniej i do golam i w chodzi 
s ta rsz y  człow iek w7 poszarzałem  
futrze i filcow ych bułach. G łow a 
i szy ja  ow in ięte  szalem  kobiecym  
P rz y b y ły  zw ie się E razm  Twanicz 
Jagodow , ojciec ch rzes tn y  M ak ara  
Kuzmicza. B ył ongi dozorcą przy* 
konsysto rze, obecnie m ieszka koło 
,.czerw onego  s taw u 11 i trudni się 
ślusarstw em .

— Dzień dobry , mój synu! — 
rzekł do .Makara, k tó ry  jeszcze z a ­
ję ty  był robieniem  porządków 7.

O bydw aj się ucałow ali. Jago­
d o w  zdjął szal i robi znak  k rzyża .

— A to nie żart. tak i kaw ał 
drogi — rzekł E razm  Iw anicz Ja- 
godów  — leźć pieszo z „czerw one­
go stawfu" do „ tra m y  kąjugskicj'’.

— Jakłż-e się wmm -powodzi, oj­
cze E razm ie?

— Źle. chłopcze! C horow ałem  
na  tyfus.

— Co też pow iadacie? T yfus?
— T ak, tak . tyfus. C ały miesiąc 

by łem  obłożnie chorjr. m yślałem , 
że już po mnie. Ksiądiz udzielił mi 
też ostatniego nam aszczenia. T eraz 
mi w7łosy w y tażą . D oktor poradził 
mi obciąć w łosy , gdyż powoada, że 
później now e, silne w y ro sn ą . Anol 
— ' m yślę sobie — pójdziesz do Ma­
kara . Zam iast do obcego, lepiej d o  
krew nego. I lepiej to zrobi i taniej, 
bo pieniędzy odem uk nie w eźm ie. 
W praw dzie  dróg? d ługa, ale cóż 
robić? O t spacer!

—  Z ochotą to  zrobim y, proszę 
siadać. Tu w skazał M akar krzesło  
Jagodow owi, k tó ry  u siad łszy , z 
m iną zadow olonego rozglądał się w  
lustrze. M akar n a k ry ł gościa bia­
łym  obrusem  o ca łym  szeregu  żół­
tych ptąm , chw ycił za-rdzewdałe 
nożyczki i zab ra ł się d o  strzyżenia.

— S trzydz  będę całkiem  k ró tko ; 
do sk ó ry  — rzekł.

— N atu ialn ie! G łow a m usi być 
łysa, jak u T a ta ra . T em  gęściejszy 
będzie -porost jpóźruejszy.

— JaKŻe się powodzi m atce 
chrzestnej?

— Jako-tako! O negdaj była u 
pani m ajorow ej p rzy  połogu. Z aro­
biła ca łego  rubla!

— Całego rubla? No, no! P ro szę  
uchylić ucho.

— D obrze, dobrze! T ylko uw a­
żaj hiheńki, abyś mnie nic zaciął. 
Au, to boli, taż ciągniesz mnie za 
w łosy!

— To nic nie szkodzi. W na­
szym  zaw odzie to nieuniknione. A 
cóż porabia ó nna  E razm ow a?

— M oja c ó rk a?  Doskonale'! 
wresoła, p rzy  doskonałym  hum orze. 
Zeszłego tygodnia, w e środę, za rę ­
czyliśm y .ją z Szejkincm . Czemuś 
nie zaglądnął do nas?

M akar opuścił nagle ram iona, 
•przestał s trzy d z  sw ego  gościa i za­
py ta ł p rzestraszo n y :

— Kogoście zaręczyli?
—  Annę!
— Anne? Jak żeż  to?  Z kim ?
— Z P ro tazy m  Petrow iczem  

Szejkioem . C iotka jego ma gospodę 
p rzy  S latow sfeńskiej ulicy, bardzo 
miła osobą. N aturalnie cieszym y 
się z tego zw iązku i P anu  Bogu za  
to dzickujem y. Za ośm  dm ,weseje, 
p rzy jdź także , bardzo  będzie w e ­
soło.

(Dok. nast.)
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Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
H f .  8 2 . S o b o ta ,  12. ! w i łn ś a  1 92 4 . Waluta m a rtow «;

A *  K u r s a  e f e k t ś w .

Kategorje:

I Papiery państwowe.
4% P aństw ow a poż. 
Preru z r. 1920 
*34 % P. zi. z r. 1922

II. Listy zastawna.
(tocz kuponu bież)

4% Banku kip. gal.
4 'A% Bk k red . z. gal. 
4% % Banku Malop. 
4*A% Bk. kip. zemel. 
4Yi%  Poi. Bk. kraj. 
4% P olsk . Bk. kraj.
4 'A% To w. kred . gal.

ziem skie . . . .  
4% T. kr. gal. ziem.

II!. Cbligi.
(bez kuponu bież.)

4 'A% K. P . Bk. kraj. 
4% Kom. P . B. kraj. 
4%  K. lok. P . Bk itr.

W. Akcja.
a) Bankowe:

Akcyj. Zwlązk.
Akcyj. H ipoteczny 
H andlow y w Poznaniu 
Bank kom ercjalny 
M ałopolski
P ow szechny  kredytów  
P rzem ysłow y  
R olniczy S. A.
Ziemski k red y to w y  
Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

b) Handlowa:
Itcpez Ska handlowa
Polski Glob 
Polbal 
Polsot 
Tohan
W aw el >>

W art.
: om.

1000
10000

ilOzłp

1

280
280

1000
280
280
280
280

1000
280
280

1000

140
500

1000
1000
140
500

O statn ia
dywid. Plącą: Ż ądają i T ransakcje Uwagi

C e n y  w  t y s i ą c a c h

- — —

— — —

mm

I
l

l
l

l
l

ł

I
I

I
 

t 
1

—

loa3jiau4
>

140 ----- —' —
120 ___ 2000 2150 2025-2125
500 — — — -

84 i — — — —
140 ___ 1575 1625 1650
140 _ _ 290 360 3 0 0 -3 5 0
180 — 1455 1520 14 7 5 -1500
___ — — — —

84 490 585 500—575
84 — — — —*

600 - — T!

V

90 _ _ wmm _

200 — ----- — —

520 — — — —

210 — ----- — —

210 — 1450 — —

300 — — 1 —

Kategorje:

c) Przemysłowe:
Agrokemia 1. szt n- 
B raaa Biskupscy 
Biowji Boyeri L eLekti 
Browary lw ow skie  
Ckodorów f. cukru 
„Chybie'. tabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów lab. porceL
racryka Lokomotyw. 
Gafota tabr. obuwia 
Galicja Raku. uaity 
Górka fab. cementu 
,jkabel“ T .p . W arsŁ  
Karpalit zakłady lit- 
Krakus i. wód. K™]1- 
„Maryniu" <£.. P- ogrod, 
Niemojowski f. Pań- 
„Nitrat", /-aki cheai. 
Oikos Zakl. prz.-drz. 
Orihweiu. Karasiński 
P arow ozy S. A. b. m. 
Pezet Pow . Zakl. bud 
Pocisk zakl. aminu 
„Pokucie" óka naft 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. suk. 
„Rohn Zieliński" Z. itł 
Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady  
Spółka Akc. W ydaw. 
..Strem" Z. chera. 
.Tehaie". Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady  
Tesp. tow. ekspl. soli 
Trzebinla f. m. S. A. 
Ursus fab. motorów  
Wild i Ska 
Zieleniewski f. mas*.

Wart.
nom.

D y w id .

1923|l924
Ptacą: Ż ądają Transakcja

500 550

c m y  w t  y s  i 3 c

10(10 — — — — —
1000 — — — —

bOO iooo _ . 21000 22000 21250—21750
1000 5000 — 16500 17250 16750—17000
1Q0Q iUOO — 25250 26250 25500-26000
1000 800 — 1950 2025 1975—2000
1000 1000 2450 2525 2475 —2500

» _ _ 1525 1575 1550
140 n o — 1040 1060 1050
140 80 J — — — —
140 300 — — — —

1000 300 — — — —
140 140 —. 3200 — —
280 200 5000 — — —

5000 150<K - — —
1000 300 1950 2025 1975—2000

— _ 890 910 9J0
1000 1000 — 13000 13200 13100
500 200 — _ — —
500 750 — 1275 1350 1300—1325
500 200 __ 815 8 K) 8 2 5 -8 8 0
350 175 _ -- — —

1000 500 _ — —
500 350 1676 1775 1 7 0 0 -1 7 5 0
500 400 — 465 485 475

10000 2500 — —. — —
140 280 — 8800 9100 S 9 50—9000
500 300 '— — — —
200 40 — — — —
140 300 — 15750 15500 16000-16250
280 53 — 4250 — —
— — — — —

1000 — — — — —
700 790 — — — —

1000 350 — 18000 18750 18250-18500
140 283 — — — —
500 1000 — — —
500 500 — — — —

1000 1070

1 ■

33250 35000 34250-34500

Uwa:’i

W*

Kategorje:
K l l e t y  b n u k o i r e

nłaca żadaią transakcje

Cm&iii, " r i e  r.Hr:y I Try.*li»tg
płaca żądają t r in s y k c i

U w a g i

Dolary amerykańskie .
D olary  am erykańskie (drobne) . 
D olary  kanadyjskie .
D y n a r y .........................................  «
Fun ty  szterlingi
F ranki belgijskie « . ,  .
F ranki francuskie . . . ,
F loreny holenderskie „
F rank i szw ajcarsk ie  » »
K orony austrjack ie  • .
K orony czesko-slow ackie . . ,
K orony duńskie .
K orony norw eskie  > . >
K orony szw edzkie . , . . ,
K orony w ęgierskie . > . . ,
Lei rum uńskie
L iry  w łoskie .  ,  .  ,  .
M arki niem ieckie « .

S e k r e ła r ja t  G ie łd y .

2 3
l l - s
® c  *

s j s  s
ts «  3  
a - o  Zo  ^

•o .S5 s a 2

[ *  <* 
r t  oM CO ‘H •£ i-, a

^  .2: 

tn -2

3

G e n e r a ln y  S e k r e ta r z  D r . P A N  E T  Ti'.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­
dzie hv oicskiej.

S PR  4 WOZDANIE GIEŁDOW E.
Lw ów , 12. kw ietnia. 

O bro ty  ty lko w akcjach  kotow anych  
I to nie bardzo liczne. S y tuacja  na ogól 
w ezirieniona. P odaż dość obfita. K ursa 
przeważnie utrzym ane. T endencja u- 
,‘rzym ana. Usposobienie spokojne.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Bank H ipoteczny 2125, 2100, 2050, 

2025, B ank  M ałopolski 1600, Po-kred. 
[300, 350, 325, Bk P rzem ysłow y  1500. 
il475, Ziemski Bank K redy tow y 525, 515 
526. 575, 500. B row ary  21750, 21250. 
21500, Ckodorów  16750, 17000. C!ivbie 
26, 25500. Cegielski 2000, 1975, 198.5, Ga- I 
fota 1050, Cir.ielów 2500, 2175, 2500, 1 0 - 
ItiMiiótywy 1550, Niemojowski L"000. lo ;;, t 
f t« ra t 91X1 ():k -s MIiHl I irow. |5i:0 1225, 
P te » t  S25 830. N afta 1750 1725 1700. P .l '.  1

Sytuacja na giełdzie niezmieniona.
(Teiefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

W arszaw a. 12. kw ietnia. I kojua, p rzy  kursach  rów nież  nie- 
(S.) Sytuacja  na ogól niezm ie- • zm ienionych. Ruch akcy jny  slaby . 

n » n a . W  dew izach tendenc ja  spo- |  K ursa na  ogól utrzym ane.

Skutki interwencji giełdowej P. K. K. P.
(Telefonem od naszego  korespondenta  ekonomicznego.)

W arszaw a, 12. kw ietnia.
(S.) R aport naczelnej dyrekcji P. 

K. K. P. o sy tuacji w alutow ej w  mar 
Cu br., k tó ry  to miesiąc dia sanach 
Skarbu by ł decydujący  wykazuje, 
iż interwenci?, g iełdow a podejm o­

w ana w  celu stabilizacji m arki nie* 
ty lk o  nic zm niejszy ła zapasu w alut 
obcych, przeciw nie pow iększy ła  go 
o d mil. dolarów  w  ciągu m iesiąca 
m arca.

B. 475. R akszaw a 9000, 8900, Siersza 
górri. 16250. 16000, Tespy 18400. 18250, 
18500. Z ieleniew ski 34503, 34250.

6 r  ieiii y p o z a tw o w s k ie
GIEŁDA W ARSZAW SKA. 

W arszawa. (PAT.) Uolar am er.

9350, 9300, 9350, 9250. frank zloty 
1800, funty  a n s . 40.350.

Czeki: Balgja 475, 471.200. 473200, 
469.200, Holandia 3485, 3,462.509' 
Londyn 40.575. 40.300. 40.500. 40.100, 
N ow y Jork jak  got., P a ry ż  560, 555,

557.500, 552.500, P ra g a  2 7 7 -^ ł
269.500, S zw ajcaria  1642 i póh
i pół- 1639 i pół, 1623 i pół, W’K“jv 
132.10. 130.85, 132. 130, W łochy 4 l<|, 
411.750, B ony  z ło te  1350. 1400, ^  
proc. pożyczka 14 m.. Mi!jonóV 
1050, 1100, P o ż y c z k a  dolar.
4940.

GIEŁDA ZUPYCHSKAA , „j 
Zurych ((PA T .- Holandia 212K- jł 

dyn 24.70- M edjolan 25.20: ® udaP . ,
0.0078: B elgrad 7.10: W iedeń 0.W ^
i trzy  ósm e: Nowy Y ork 570: -^fii
34.10: P rag a  In.90; B ukareszt 3: * 
4.15.

O BRO TY  PRY W A TN E. 
L w ów , 12-

Dziś tendencja znacznie z 
. wu. O bro ty , jak zw ykle  w 

burdzu słabe i tu tyłku w  dolar
i)r.lnr>- a m e r . 9.520 -S .3 M  ty 

! dolary kauad.  9.800- 9.850 tys-
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Kronika.
Sobota. 12. kw ietn ia : Rz. k a t.: Julju- 

— G r. k a t.: Iw ana. — S low .: Lubo-
s*awa.

N iedziela, 13. kw ietn ia: Rz. k a t.:
palm ow a. —  ijr. kat - 5 Postna. —

•• P rzem y sław a .

O św iecenie Św iąt W ielkanocnych. 
“ Vrekcia P o cz t i T elegrafów  w e Lw o- 

■*6, kem unikująe rozpor/.ądecnie Gcr.c- 
D yrekcji w W arszaw ie , nic u- 

■zsle-dnia naju roczystszych  św iąt, lecz 
aak_ązuje u rzędow anie we wszys-lkicii 
^Ziatacn w brew  do tychczasow ej p rak - 
Wuo ®°f>'chczas w p ierw szy  dzień 
v teitanocy p ocz ta  b y ła  d la  s tio n  z.tm- 

5®*ta. j ait  s ię dow iadujem y, p r icciw  
eĘo rodzaju  gw ałceniu W icikanocy tu- 
®jszy zarząd  chrześcijańskiej deinokra- 
m odniósł ste telegraficznie ilu klubu 
eEoż stronn ic tw a w Sejm ie z p rośbą o

w erw encję .
&ŁlDziś popołudniu Prez. W ojcicchow-

udekoruje posła am erykańsk iego  w 
" 'd rszaw ie  G ibsona „K rzyżem  W ałecz- 
i'ch“ w uznaniu zasług  położonych 

bizy  organizow aniu  pom ocy dla v al- 
z\cy ch  podczas inw azji bolszew ickiej.
, Wczoraj kluby Z. S. L. (W yzw ole- 
le i Jedność Ludowa) cglosity  p ro jek t 

u staw y  u reform ie rolnej.
W niedzielę wyieżdż.a z Gdańska po 

“2 p ierw szy  wielki transp ortow iec  ..P o- 
°gne“, n a le żą c y  do fiaticusktcj Kom pa- 
* T ransatlantyckiej. „Pologne" zabiera 

robotników  polsk ich  i transport
Qkzę\va'. |

Pow iększenie zapomóg w pisow ych ; 
j® dzieci urz. państw. W obec licznie 

P o ły k a ją c y c h  do rządu  petycji o po- 
.^k sz t-u ie  zapom óg w pisow ych  d la  
2ieęj urzędników  państw ow ych , k sz ta ł- 
ńcych się w Szkotach p ry  w atnycli, 
yjaśnić należy, że odnośne ko-nipęteu- 

«  rządu w y raźn ie  są  określone usla- 
, a sejm ow ą, nic pozw alającą na zw rot 
°Bztó\V w pisow ego ponad w ysokość 

*>r2eciętsiego w pisow ego do szkół pun­
k o w y c h .

Pada naczelna polskiego przem ysłu  
thkrow niczego w yznaczy ła  na drugą 
, wtadę kw ietn ia  br. cenę cukru białego 
.D e ta liczn eg o  za 100 klg. bez akcyzy  i 
<*Sztów przewozu p a ry te t P o zn ań  r:\ 

Ć®-10 fran k a  szw ajcarsk iego . C ena rafi- 
dy  w ynosi o  45% w ięcej. 

q .2- życia tow arzyskiego. P. Łazarz 
^uidmann, w spółpracow nik  naszego pi- 
jyla> w stępuje ju tro  w zw iązek  mał- 
,, -j*ą z pną J. A sckcnasów ną. có rką 

■Mściciela nawnerji nafty  w D rohoby- 
C u- N owożeńcom  p rze sy ła  redakcją 

rdzo serdeczne życzenia.
Udział Sądów  w e wschodniej Mało- 

sli ce w zapisacli na akcje Ranku P o l­
sk o . -lak się dow iadujem y, sędziowie, 

l̂ r kuratorow ie i u rzędnicy  sądow i w o- 
lw ow skiej Apelacji subskrybo-

K ą ty  p o d a t k u  a o c h o d o w o & o
(O d  naszego specjainego ker

-Warszawa, 12. kwietnia. < 
(S.) Rossporządzłenifafl Min. S k ar­

bu, podpisa-rtom w  dniu wczoraj­
szym , sp ła ta  podtttku dochodow ego, 
jwzypadająeesro na r. 1924 rozłożona 
została irt iia«tt>pu}ąee cz te ry  raty*.
1. ra ta  p ła tn a  do dnia 2.3. iywietnia 
w ynosić ma sumę, obliczoną na 
podstaw ie całorocznej wyisokosci 
podatku dochodow ego należnego za 
r. 1923, a w alo ryzow anego  na fraai- 
k: złote w edług ikuieu 1 fr. zł. —  
100 ty s. m arek. Kio zatem  miał np. 
zapłacić, lub zapłacił w  roku 1923 
l milj. m arek  winien do dnia 23.

espooćfeuta warszav.'skiego).

kw ietnia zajpJuoić 10 fr. zł. w edług 
kursu bieżącego. 2. rata. p ła tna  do 
dnia 24. m aja w ynosić m a różnice, 
m iędzy po łow ą podatku  p rzypada­
jącego od docliodu przyznanego na 
rok  podatkow y 1924, a ra tą  uiszczo­
ną  już w  pierwszymi terminie 
3. i 4. ra ta  p ła tna  do 24. czerw ca, 
względnie do 24. lipca w ynosić ma 
po 1/4 części podatku przypadające­
go od dochodu, przyznanego na rok 
po d atk o w y  1924. Term in okładania 
zeznań od dochodu na rok podatko­
w y 192-1 został dla w szystk ich  p ła t­
n ików  odroczony do d. 24. m ają br

Częśoluw y strajk górników na Gór­
nym Śląsku zakończył się. C entralny  
Z w iązek górników , k tó ry  b j ł in ic jato ­
rem  stra jku , ogłosił dziś odezw ę do ro ­
botników , w k tó re j zaw iadam ia o za­
kończeniu stra jku , mimo, że rezu lta tu  
nie osiągnął.

Kasyno i Koło Lit. Art. 1 omiuńkuje. 
że C hórem  Tc-Jm ickitn w czasie A kaJe- 
mji kit czci Ś łw ackigo w niedzielę 13-gO 
but. o goJz. 7.30 w iczorem  k ierow ać bę­
dzie prof. B ronisław  W olfstlial. k tórego  
nazw isku t j łk o  przez przeoczenie too ta- 
łu opuszczone na  afiszach.

W acław  Siereszew ski w e Lwowie. 
W kró tce , na zaproszenie Z. Z. L itera tów  
prz.ybfa/.ie do L w ow a W acław  S iero­
szew ski celem wygfł<-szeińą 2 odczytów : 
1) Na wvlkanac.il Juponji (ilustrow any 
100 przeźroczam i, w  tern 50 najnow sze­
mu użyczoijem i prelegentow i przez po­
se lstw o  japońskie w W arszaw ie i 5-ciu 
przez, z ostatn iej k a tas tro iy . 2) Dasza 
W schodu i Zachodu (-ilustrowany 50 
przeźroczam i) -

Zebranie organizacyjne Koła Przyja­
ciół harcerstwa Polskiego w e Lwowie 
odbędzie się w  niedzielę dniu t3 k a f e l ­
k a  lir. w sali ra tuszow ej o g. 11.30 w 
południa. Komitet organv.acv.iuv. Zarząd 
Oddziału Z. H. P . i K om endy Hufca mes 
kiego : żeńskiego na to  zebranie jak ra i 

,szersze  K ota polskiego s;W eczciist,vu 
•zapraszają.

+ Śp. Jułjan Bnmickf. Jedna z w y­
bitniejszych postaci w nasram  życiu o- 
byw atelsk ietn  i nunflow ern  by ł śp. Ju- 
lj:5h br. BruiKtki, k tó ry  zm urf obecnie w 
swoich dclK ach w  P odhorcach kolo 
y trv ia . p rzeżuw szy  hit 60. Śp. br. Bru- 
nicki by ł posłem na sciin w czasach 
iw a■dw ojcnnydi. należał do W ydziału
Tuw . gospodsrezego  oraz człc kłem ko­
respondentem  Akademii U m iejętności ’.v 
Kraków !e N adto by ł czlfirkicm  „Soko­
ła" i ..Gwiazdy"' w S try ju  ora/, cztan- 
kicui dożyw otnim  ,,G w iazdy" Lwów-

O g ł o s z e n i a .
o t?  w i k s / c z k  v r  i.

h  a 138/24. E dykt. P rzeciw  nie- 
z życia M ychajłow j D żugała i 

tut o ‘̂ eltiyk w niesionym  zosta ł do 
Unieu, Drzez M arję R ońską pozew  o 
2WU azni'cnie ugody. Na podstaw ie po- 
ftWi«j^Vy2naczono 1- audjencię na 14.
M '®tni
JTiizeh "•? iÓ 2 4 . o c ie n i s ir z e z e n ia  
baw;-.3 d żu g a ła  i Kaśki MclrtyLls* Cło •________

audjencję 
*elem strzeżen ia  praw  

k usta-
liftśw  Slę d ' a p ierw szego  S tc iana  Bi- 

°  w Podkam ieniu, d!a drugiej 
tor* K orotyszyna w Podburzu  k ttra - 

■ 226S
b ^ ac1- okręgow y, O ddział I.

-zeżany, dnia 10. m arca 1924.
kąroj Czyn. L. tab , 102/23. E dykt. Na 
?!r _Ł c,!?żarów realność i wlil. 298 ks.
Kijir,171- Biała m iasto objętej. Funduszu 
\y  ł£ * e g o  Król. Galicji i I.odorncrji z 
hcg0 s- KrąkoM-skiem w łasnej, zastąp io- 
>har2n? rzez T ym czasow y  W ydzia ł sa- 

vy o rzez  D ra Jana W ęgrzyń- 
ń ą s t^  y e  L w ow ie, znajduje się w pis 
^ d a  i ^ cei treśc i: L. 6195 pod 26. listo- 
*laict\v Podstaw ie dek re tu  dzic-
N1 Urzędu pow iatow ego jako Sądu 
^U ln !.^  z 28. sierpn ia  1S58 L. 4014, in- 

się p raw o  zastaw u  dla sum y

158 złr. M. k. z procen tem  5% na rzecz 
Aralii B atheit. Poniew aż od d:;.l,v do- 
kom m igo w pisu upłynęło  65 lat, a tak 
upraw niona w zględnie jej eesjonarjusze 
■ b  dziedzice ani się nie zgłaszali, ani 
też miejsce pobytu  tychże wogóle nie 
j i s t  znane, p rze to  w d raża  się d o  myśli 
par. 118—121 u. L. postępow anie anior- 
tj-zacyjne w ierzy teności tej i w zyw a się 
A tnałję B atheltow ą. w zgięditie jej sp ad ­
kobierców  lub praw ortabyw ców , aby 
najdalej do 1 roku, to jest do dnia 15. 
m arca 1925 p raw a sw oja  do w ie rzy te l­
ności tej w podpisanym  niżej Sądzie 
ustnie lub pisem nie zgłosili, w przeciw ­
nym  bow iem  razie w ierzy telność po­
w yższa  po lip!’, w ic czasu tego, jako n- 
m orzona w ykreśloną zostanie. 2527 

Sąd pow iatow y , O ddział III.
B iała, dnia 20. lutego 1923.
Cg. T. 296/32. E dykt. S trona  pov odo- 

\v i  P io tr C sebren iak  w Konskiem w nio­
sła skargę  przeciw  stron ie  pozw anej 
niewiad. z m iejsca pob. G rzegorzow i 
Scrediiickicm u do L. cz. Cg. I. 296,22/1 
o 52 doi. am er. Audjencja do ustnej 
ro zp raw y  zosta ła  w yznaczona na 9. 
sierpnia 1922 godz. 12 w poł. w tym  s ą ­
dzie, biuro Nr 34. P on iew aż miejsce po ­
by tu  s tro n y  pozw anej jes t nieznane, u- 
„stanawia się Dr. Ś lączkę adw . w Śano- 
ku kuratorem , k tó ry  ją będzie zastopo­
w ał na jej k o sz t i n iebezpieczeństw o

skici. Z am iłow any w kedow # krzew ów  
. d rzew  ow ocow ych, w  rozw oju tego 
dztałlu i kultury w naszym  kraju 
położył duże zasługi.

C hrześcijańska D em okracja w zyw a  
człfMków i zaprasza sym patyków  na 
W .k-lki wiec poselski w niedzielę dnia 13 
kw ietnia br. o so i/.. 11.31 przed ' poi. w 
salt M ałego T ea tru  (ul. G ritdccka 26). 
Przernu-„-.i:ić będą puset i W icem arsza­
łek  Sejmu Gciyk i poseł Czcrnicwsk*.

Niedzielna loteria św iattezna w „So- 
kolc'- zapow iada <ię świetlik.-. KomlW: o- 
trzym ał wspaariałego dzika jako fant, o- 
fiarow any  przz p. P ls iy u c ra  na ręce d \ - 
rek to ra  Tcllia. ']':'a<!.\c.vjna ta 1 lierja 
py.si-ida dobrze ustaloną sław ę. w io . i 
w roku b ieżą e im  cieszyć s; ' w inna peł- 
notn powodzeniem.

W niedziele. 13. kwietnia o godz. 12 
w południe w kino tea trze  ..M arysieńką" 
plac Smolki 5. odbędzie się poranek  ki­
nem atograficzny, na k tó rym  zostanie 
w yśw ietlony  kolosalny d ram at w 7 ak ­
tach z rew okicii francuskiej p. t. .Jż /ic- 
ci Rew olucji". Ceny miejsc zniżone.

Jutrzejszy wielki koncert w sah tea ­
tru wlelkic-g} w Doludaie odbędzie się 
przy w spółudziale: pp. W andy S iem a­
szko',vei. Rom any Kończą„-kiej, B. W ol­
skiej. prof. Teodora M .tyra, E rnesta 
Miiłiera oraz Lwow-sk. Tow . śp iew a­
ckiego (I.ntaia-M acicrz). P oczątek  o g. 
11 mim 3ń. B ilety do nabycia w Księ­
garni N aukow ej (hotel G eorge‘a) i w 
kasie tea ir iłnej.

..Kurjer S portow y" nr. 1 opuści p ra ­
sę i jest d?“ nabycia w d^  w szystkich 
kW Taeit i na dw ortocii kolefcw ycn. 
Numer tc-u zawiera.: Z now ym  sezo­
nem. — Pi-e;.->: '/■ p.ilitvk!::na'nją. —
I.w ow sltie  z i-p o ły  Jri:g;>kLs-.(wę. 
P i/.eg laJ  z.igraiuczny. — P rzeg ląd  k ra ­
jów y. N i wtul y. I o i
ow o. —  Ecfleion: S ędzia — Szereg  ko- 
irspotidencji z ptow utejl. — Kron iu .  
Cena num eru w ynosi SOu.OdU mk. AcPcs 

■MJIIMUmBMBMMBBaMJ
dotąd, dopóki ons sam a się nie staw i i 
nie ustanow i pełnom ocnika. 2320

Sąd okręgow y. O ddział J.
Sanok, difia 23. lipca 1922.

ł ż A J A i . l  y  .l 7;U i ]{ Z w ;  1.

L cz. T. IV. 145/22/10. W ojciech 
W rona 7- N iedźw iady pow ołany 1915 ro 
ku do 40 pułku piechoty, pełnił tę  służbę 
naipierw  na iroucic indyjskim, następ ­
nie runiniiskkn 1 na tym  ostatnim  bez 
w ieści zaginął. W ydaje sję przeto  ogól­
ne w ezw anie aby  udżicR»u' Sądow i lub 
k u ra to row i d iow i Ma.rjariowi M asche- 
i» v i  adw okatow i w T arnow ie, k tórego 
ustanaw ia się rów nocześnie obrońcą we 
zła m ałżcńsliiego w iaajm ośoi o  pow yż 
w'■ymieiifonym. W ojciecha W ronę w zy­
w a s;ę aby  przed niżej w ym ienionym  
Sgdem  staw ił się łub w  nm y sposób u- 
wiadomił o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na 
ponow ną prośbę po dniu 20 *phidj«icmi­
ka 1924 ro z s t r z e n ie  o  uznaniu za zm ar­
łego. 2231

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
T arnów . 16 hitego ]924. 2231-3
L. cz. T. V. 86/23,A. Jan Ziobro, u ro ­

dzony 1873 w W yżnem . pow iat S trz y ­
żów', w roku 1916 przy'dztełony do 17. 
pułku p iecnoty, b ra! udział na froncie 
rosyjskim , w maju 1918 przydzielony 
zo sta ł do służby  fro jskow ej w Dalmacji,

Redąkcji i Adm inistracji: Lwów, nŁ,
C horążczyzna 31 !. p..

Z P olsk te ro  Kluba Filatelistów w t  
L h o w k . — Onegdaj odbyło się dorocz­
ne Walne Zgrom adzenie Klubu, na któ- 
rem dokonano w yborów  na now y rok 
adm inistracyjny. P rzew odniczącym  o- 
brano ponownie p. insp. J. Wondrauscba, 
zastępcam i inż. J D om aszew skiego (po­
nownie.) i p. ppk. G. W ysockiego. Do 
w ydziaiu weszli: pp. Dr. B rykcsyński, 
M. Czech, K. M erw art, A. Krywr.:d, J 
R otnariszyn (w szyscy  ponow nie) o ra2 
p. St. K orłakow ski. S ek re ta tzcm  został 
p, M. Czech (U. Luhc-lskiei l l a )  P. Klub 
F?lat. za łn ż o n f w roku 1921, skupia fila­
telistów , k tó rąy  n icd tcąc  zależeć od 
haud liiiły  pragną uzupełnić, pow .ękrzyć 
i uporządkow ać zbiory  sw ych znaczków  
pocztow ym i, a rów nocześnie s ta ra  się o 
ułatw ienie stosunków  pom iędzy sw ym i 
członkami orrrz zagranica. Kiub ma w 
sw em  gronie znaw ców o w icłoictiiici pra 
k tyce  i d latego powinien jednoczyć 
W rzystkjeh zbieraczy' znaczków , zb ie ra ­
czy uznających korzyści w yp ływ ające  ze 
zrzeszenia się.

Zeszyt 1-S7,y „Przeglądu Polityczne. 
go“ dw utygodnika inform acyjnego, om a­
w iającego v. sposób rzeczow y i obiek­
tyw ny  aktualne zagadnienia polityczne 
i ckoiiomicz ie. w yszedł z uruku i zaw ie­
ra n r t ik u lc :  prof. Romana D ybosklego — 
Sum. K utrzeby — Jul. Łukusiew icza — 
W acław a F abierkiew icza. oraz bogatą 
kronikę polityczną! ekonomiczną i Biblio­
graficzna.. Adres w ydaw nictw a: W ar­
szaw a. N ow y Ś w ia t 47.

(—) Dwa noworodki. T»v ngrtrdzie re­
alności p rzy  ul. L istopada 93 [ująioziofco 
tnnn tcnkę ze zwłokami ów u now nr-G - 
kińy płci męsf«ej. /-•We-ki te jmicctł le­
karz dzielnicowy tslstaw ić do zakładu 
m edycyny sądowej, rołieia zaś w szczę­
ła energiczne dHhcra/.euia.

(li) A re sz io w a iit oszusta. W czara) 
zamkzucto w a rc sz ta d i 13-letnicgo - 
chała M arcinka za oszukańcze wyiit- 
d/.enio kw oty  10 ir.1. na szkodę M aksy­
miliana K ram era we Lwowac.

(h) Aresztov/anie dzleciobijrzyal 
W czoraj w ieczotem  kom isariat I. n rzy- 
a resz tow ał służącą M arję P ernarczyk . 
;:arn. prz.y ul. M ikołaja 11, któ^ą przed 
3 tygodniam i zakopała  w' piw nicy n łsd  
płci męskiej. W ykopane zwłoki oddano 
do insty tu tu  m?dycyn:\ sądow ej.

(ii) Pięcioletni chłopak sprawcą po 
żaru. O negdaj w W innik; ću S ^ t m  syn 
K azim ierza Zaw ackiego, baw'iąe się z a ; 
paikam i, spow odow ał ix)żar zagaty . od 
k tórci zająi sie dacii. G dyby nie szybka 
pomoc sąsiadów , cały  d an b y łby  padł 
pastw ą ognia.

(li) C zyje dzaecko? Ma placu K ra­
kow skim  m iędg^  straganatn i znalczjjiio  
w czoraj b łąkającą się dziew czynkę w 
w ieku 4 lat. k tó ra  zapodała, że się n a ­
zyw a Jadzia Oddany) ją w opiekę k o ­
m isariatow i dzielnicy V.

- r t - O -

w p iździerniku 1918 Kuliński w idział Ja. 
na Ziobrę chorego, w iezionego na w fole 
san itarnym  do szp ita la  w Raguzic, od 
tad  śktd za nim zaginął. W draża  się po ­
stępu wftnie celem  uznania z.a zm arłego 
W id u je  się w ezw anie, aby udzielono 
Sadowa lyiadomości o w;yinienionynt. 

Sąd okręgow y,
R zeszów , 18. kw ietn ia  1923. 2219

gjofT i* o  z e i i ż o r D c u  ( i ; \ A f : i i

t f  M Y  K  OCE M ilWIiŁ
K A P Y , P O U U K Z K I,
P IF . SZK W I U S H I h  

p o le c a  rn  »ny  P o ś c i e l i  f u j

W.IŻYCKI,Mf, SdpBPtłiłig 3

K W A S Y
S iark ow y 66 B e. S o lny , A zotow y  
36°/o ch em ic z n ie  c z y s te  i tech n iczo .
S i a r c z a n  m ie d z i  S 8  9 9 ®/,

orzglnalitetr. op ak ow an iu
poi'ca

LEO N  A B R A H A M
L w ó w , u l ,  B e m a  12 a ,

Ad . tel. Cnem ik-ł ja  Lw ów  T elef. 561

do kó ł powozowych mm] 
oraz fleg i, ząbki i dywa­

n ik i gumowe mń\

i Do nabycia wyłoń w firciłi
,POLSOT‘ft.S
Lwfix, Szajnochy Z. Tsl. iii-



,GAZETA LWOWSKA” z dnia 13. kwietnia 1924.

li

RFJONOW Y ZAKŁAD G 03P 0D A R 2Z Y  
, w S tanisław ow ie
sprzeda  v/ drodze p rzetargu  ofertow ego 
.odroło 30.000 kg. szm at i odpadków  rkó- 
rzaii.yi.il, akoki 20o0 kg. odpadków  żolu- 
•aoych i 454 szt. iasck  drew n. Termin 
w noszenia ofert do dnia 6/Y J924 godz. 
10-ta . W adjum w w ysokości 3?« ofero­
w anej kw oty , należy składać w Kasach 
skarbow ych. Bliższych informacji udzie­
la w godzinach urzędow ych kiero.vc.ik 
RZG. S tanisław ów . 21.32

Kierownik R. Z. (i. 
Krassowski kpt. gosp.

my

DO SPRZEDANIA zaraz iolwark, o ob­
szarze okoto 47 m orgów  w dobrej gle­
bie, 7. domem m ieszkalnym  > 5 ijoikoiach 
i zabudow aniam i go.s|x>darczymi m uro­
wanymi. Oulegl.iśy od stacji kolejow ej 7 
kim., od di eg! u.a<Sowc! 1 km Bliższych 
w iadom ości wdzieli Adm inistracja dóbr 
hr. Po-tockich w K rzeszow icach. 2259-3

DO SPRZEDANIA ZARAZ oPJO m etrów  
kubjcznycli d rzew a ubytkow ego s»«no- 
wcgoi św ierkow ego, oraz 30U m etrów  
ku bieżny cli m ateriałów  ta rty ch . Bliż­
szych w ieJarr.isc; mdzle!- A dm inistracja 
dóbr hr. P o t odki eh w K rzesz wicach.

POMORSKI URZĄD WOJEWÓDZKI WYDZfAł D JBR PAŃSTWOW YCH 
ogłasza ustny przetarg następującego msjytkn:

flazw a

majątku

ffa w r .w  ■

P o w i a t Stacja
kol ijowc

Objzar 
»  ha 

około

I

j u  a .  p r z j p u -  
puszcz Inie 1 

potrzebna na Wadjum

i 4 -ań* * lów noBirt 1 di!(rżt:V9y vs
jrdwnowartoś fr. zł
! fr. z ł .

‘c  01 Ir .«. ^ iCzas trwania
M -JJ

ca m d z ie rż a w y

Luboua Biskupiec 567.31,54 I 120.000 ‘000 „ . „  od n-911.1924
-  9 lv  io 30P1. 1936

U biegający się o dzierżaw ę winni nadesłać do W ydziału  D óbr P ań stw o ­
w ych  w T eran iu  najpóźniej Jo  Juia .20. kw ietnia 1924 r. referencje  znanych o- 
byw ateli kraju , dow ody fachow ego w ykształceniu  rolniczego, dow ody posiada­
nego w łasnego m ejatku. tudzież dowód przynależności państw ow ej.

W adjum winno być zJażonn w Kasie S karbow ej w Toruniu i dowód 
przedłożony w dniu Mfcbmis;: w W ydzialę Dóbr Państw ow ych .

P rze ta rg  odhę jz ic  się w W ydziale D óbr P aństw ow ych  ul. M ickiew icza 
nr. 5 II. p. o godzinie 10 przed poi., gdzie sic też udziela bliższych informacji:

Za W o e w o d -: ( — ) P f l i i L C A

cAft i-łMĄi/tdjL 
f k M & ł ę > W % M  •

Z aw iad am iam y  uprzejmie naszych  
P. T. O d b i o r c ó w ,  że z a ł o ż o n a

W ROKU 1917
FABRYKA WÓDEK

W PRZEWORSKU
została znacznie p o w c e k s z o n a j  
zaopatrzona w  n a j n o w s z e  
u r s ^ d z s s i i a  techniczne, a znaj­
dując się pod k i e r o w n i c t w e m
p i e r w s z o r z ę d n y c h  f s c h o -

w c ó ” f  jest w stanie zadowolić swemi 
wyrobami najwybredniejsze wymagania
C e a v  t f s k i e .  Hurt r w  ik o m  rabat.

Z a m  w i ć n i a  w y k o r u j e  s ię  o d w r o  n e.

w e  L w o w i e .
O d n o śn ie  d o  z a m ie s z c z o n e g o  w  N r. 8? „ G a z e ty  L w o­

w sk ie j  z  S k w ie tn i  a 1924 o g ło s z e n ia  X L I. Z w y c z a jn e # 0 
-A a iie g o  Z g ro m a d ź  nia A k c jo n a r iu s z y  P o w  zech n . B anku  
K r e d y to w e g o  S. A. z a w io d a n  ia m , ż e  Z g r o m a d z e n ie  to 
o d b ę d z ie  s  ę  z a m ia s t  6 m aja  1924

dopiero  dnia 12 maja 1924
o g o d z . 5 p o p o t w s a l i  p o s ie d r  ń l e g i i  B an k u  w e  Lw°"  
> ie u l. J a g ie l lo ń s k a  5 —7. - P or ą d .l t  d z ie n n y  p o z o s t  j e 

b ez zn iia  iy . — T e r m in  z ło ż e n ia  a k cy j d l a  u czestn iczeń :* 3 
w  p o  ■ y  s z e m  Z g r o m a d z e n iu  p r z e d łu ż a  s ię  d o  27 k w ie­
tn i i 1924 w łą c z n ie .

P r e z e z  R a d y  Z a w ia d o w c z e j
W ła d y s ł t r w  D łu g o s z  m .  P * j

Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów
p o le c a  n a  ś w ię ta

-  P I W O  R A S Z K O  W E :  -
jasne p‘«»o eksportowe i porter Imperial.

On nabycia t y l k o  n; i-Esf.iuratjacli, podjadł do śniadań i bkaladi uprawnianych do sprzedawania piwa flosohowego
V.. - >, v • *.% »' ' *

Redaktor od^w iedw alair; KONAKgaJ, N a ifc ż y tU Ś Ć  p o c z t o w ą  O p ł a c o n o  r y c z a ł t e m ,  Drukarnia Toiska, pod zarz. Z, Kiełbas:#*1


